
We Lwowie Wtorek dnia 13. Stycznia 1874. I«4 »  k  V
Wychodzi codziennie.

Przedpłata wyuus; ; we Lwowie rocznie 18 zlr. —  
pótro ;zuie 9 sir. —  kwartalnie 4 zlr. 50 ct — 
mieaięcznie 1 zlr. 50 ct

Z przeaylk^ pocztowy w Paftstwls Austrjacklem ;
rocznie 22 zlr. —  półrocznie 11 zlr. —  kwartal
nie 5 zlr. 50 ct —  miesięcznie 1 zlr. 85 et.

Z o rzezy łk^ pocztowy ZS gnUlICf: do calycU Niemiec, 
rocznie IB talarów 20 zrg., kwartalnie 4 tal. 
5 erg.—  do Francji i An?lji rocznie 108 franl Sw,, 
kwartalnie 27 franków —  do Belgji, Wioch i 
ŃKwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

M e r  pojedynczy kosztuje 8 c l

Przed p łat; i ogłoszenia przylmaja »< .■
Bióro liminiitracji ^Dziennika Polokiog 
plac.n Halickim i Ajencja A. Piątko* 
plac katedralny, we Wiednia, w Hrtnśurga. I 
furcie n. M., w Berlinie, w Lipsku. Bazylei 
[Szwajcarja] i Wrocławiu pp Hast prtein & Vo- 
g-ler, w Wiedniu: F . Lob, B . Ślozs^, Zygmunt
Kotkowski, Anwinkel Nr. 3. 

latoszeni. przyjmują się za opłaty 8 c t  od r ie jse s  
objętości jeanego wiersza drobnym drnkiem 
fnonpareiile) oprócz opłaty stemplowej 30 ot. U 
każdorazowe umieszczenie.

. Sty I pieniądzml o iją być przesyłane f r a n c o  d< 
Administracji,Dziennika Polskiego11.— Listy r ikll 
mai-yine nic opieczętowane nie ood.cga i  oplaCie

iLanssiryptów BtJdaiya nie z w . m

Ł w d w  12. stycznia.
Konserwatywna prasa krakowska w sposób 

zasługujący na wszelkie uznanie oddała podczas 
obecnej sesji sejmowej hołd politycznym wyma
ganiom chwili, i gdy niewczesny wniosek ks. 
Czartoryskiego postawił sejm w przykrem poło
żeniu, któreśmy swojego czasu scharakteryzowali, 
równie Czas jak Przegląd Polski wyraziły zda
nie, iż sejm lepiej postąpił, dopuszczając się ja
skrawej niekonsekwencji przez odrzucenia wnio
sku, niż gdyby był wszedł na drogę protestów 
i sporów prawnopolitycznych. Dla złagodzenia 
tej niekonsekwencji doradzają atol, obydwa pi
sma pomienione, by sejm przecież raz jeszcze 
poruszył nałą sprawę i w adresie dał wyraz 
słusznemu żalowi naszego kraju z powodu za
prowadzenia bezpośrednich wyborów do Rady 
państwa. Widocznie więc chodziło im tylko o 
formę, jaką miał wniosek ks. Czartoryskiego, 
podczas gdy my pragnęliśmy przedewszystkiem, 
aby sejm w ogóle uniknął bezowocnej dyskusji 
i wytchnął cokolwiek od wielkiej owej polityki, 
która go dotychczas wyłącznie prawie zajmowa
ła. Z tej samej przyczyny przeciwni bylibyśmy 
uchwalaniu adresu, ale — o ile nam wiadomo, 
myśl Czasu nie przyjęła się w kolach poselskich 
i tego roku podjętą nie będzie.

Mylnem jest twierdzenie, jakoby zaniecha
nie wszelkiej manifestacji przy sposobności tej 
pierwszei sesji, zagajonej po dokonaniu reformy 
wyborczej, pozbawiało sejm politycznego zna
czenia. Polityczne znaczenie sejmu nie polegało 
i nie polega ani na uchwalaniu adresów —  o 
których, nawiasem mówiąc, nie słyszeliśmy ni
gdy urzędowego potwierdzenia, by N. Pan wziął 
je do wiadomości —  ani na rezolucjach i pro
testach, ani też na ważnem ztąd inąd prawie 
wybierania delegacji do Rady państwa. Polity
czne znaczenie sejmu zawisło od większej lub 
mniejszej dozy roztropności i zmysłu polityczne
go, jaką można napotkać w jego łonie, a nie 
brak sejmowi środka nader dosadniego, dosa
dniejszego niż adres, by dać wyraz temu swoje
mu znaczeniu. Wszak pozostała nietkniętą je
dna z najważniejszych atrybucyj objętych statu
tem krajowym, mianowicie § 19 tego statutu — 
a jakkolwiek Rada państwa składa się dzisiaj z 
deputowanych bezpośrednio wybranych i tern sa
mem pozbawioną jest dawniejszego swojego związku 
z sejmami, to tym ostatnim przysługuje jeszcze 
ciągle prawo czynienia wniosków co do ustaw 
ogólno - państwowych, wniosków, które brane 
będą tem bardziej na serjo w Ridzie państwa, 
im większą będzie powaga Sejmu, z którego 
wyszły. Delegacja, której przewodniczył p. Gro
cholski, zrobiła w r. 1869 ujmę tej powadze, 
dopuszczając, by wniosek sejmowy z 24. wrze
śnia 1868 nie był postawiony w Radzie pań
stwa we właściwym swoim charakterze —  a co 
gorsza, większą jeszcze ujmę tejże powadze zro
biło sfinksowe sformułowanie owego wniosku i 
niesłychanie^niezręczna jego obrona. Dziś rzeczy

tak stoją, że w kwestji konstytucyjnej każdy 
wniosek tego rodzaju, uchwalony w Sejmie ga
licyjskim , uważauy byłby nie jf.ko wynik szcze
rych zamiarów poprawienia wadliwego organi
zmu parlamentarnego i administracyjnego, ale 
jako dalszy ciąg okrzyczanej federalistycznej o- 
pozycji. Nadto, wniosek taki, uchwalony po
spiesznie, i w chwili kiedy sami jeszcze nie 
dość wyczerpująco zastanowiliśmy się nad po
trzebnemu reformami, miałby niezawodnie wady 
analogiczne z temi, które cechowały wniosek 
z 24. września 1868 — a oprócz tego potrzeba 
jeszcze koniecznie, by Sejm galicyjski we wła
snym, szczupłym zakresie działania złożył do
wody zdolności ustawodawczych, nim głos jego 
po za granicami kraju nabierze tego zraczema, 
jakie mieć powinien. Sądzimy przeto, że z je
dnej strony nic nie jest jeszcze tak straconem , 
by się powetować nie dało, a z drugiej, gorą
czkowy pospiech w braniu tego odwetu mógłby 
być tylko szkodliwym. Niechaj Sejm galicyjski 
pozałatwia przedewszystkiem domowę sprawy, 
które lak dawno oczekują załatwienia, niechaj 
tymczasem dojrzewa w krain i wyrabia się sta
łe, jasno sformułowane zdanie o rodzaju i spo
sobie reform potrzebnych w ustawodawstwie i 
w administracji kraju, a gdy już przekonamy 
świat, że umiemy pisać prawa i wiemy, czego 
chcemy — wówczas to, czego Sejm zażąda na 
podstawie tj. 19. statutu ki ajowego nie będzie 
mogło być puszczonem mimo uszu i wniosek 
taki okaże się skuteczniejszym od wszystkich a- 
drebów, jakiebyśmy dziś spisali.

Sprawa, szkoły Lublańskiej.
Szkoła Dublańska dotychczas jest instytucją pry

watną, utrzymującą się jedynie przez czaeowo iej 
przyznaną subwencję krajową w kwocie 10.000  złr., a 
rozwijającą się tylko za pomocą wyżebranych od ccj.su 
do czasu u ministerstwa rolnictwa subwencyj, mniej 
lub więcej obficie przyznawanych. Jestto jednak, jak 
każdy przyznać musi, byt nader nieustalony, istnienie 
z dziś na jutro, które ani ni a pozwala zakreślić szkole 
szerszego działania, ani też nadać jej tej trwałości , 
która jest rękojmią ustalonego naukowego kierunku.

Dawno już przemawialiśmy na tem miejsca za 
przeuiesienieta tej szkoły na kraj , widząc w tem je 
dyną rękojmię jej należytego rozwoju.

Do tego nie przyszli); lecz dziś nadarza się inny 
sposób wyjścia z tej tymczasowości. Oto ministerstwo 
rolnictwa reskryptem wystosowanym tak do Wydziału 
krajowego jak i do komitetu Towarzystwa gospodar
skiego przyrzeka przyjść w pomoc krajowym zakłi- 
dom naukowym gospodaiskim, tak zasiłkiem jednora
zowym nn uzupełnienie środków naukowych, do jakich 
zalicza nawet niedostające budowle, jak też i roczną 
subwencją na utrzymanie ; nawet pokrycie częściowe 
płac nauczycielskich przyrzeka ministerstwo wziąć 
na siebie, jeżeli zakłady te naukowe gospodar. oopo- 
wiadać będą pewnym przez ministerstwo postawionym 
warunkom. Waruuki te są:

1. Aby profesorowie tych zakładów uznani byli 
jako urzędnicy krajowi, a tem samem m eli prawo do 
emerytury.

2. Aby szkoły te planem nauk odpowiadały nor-

inoin zakreślonym  dla szkół gospodarskich przez min. 
rolnictwa.

Co się tyczy punktu drugiego, to szkoła Dublań
ska nie tylko że obejmuje wszystkie przedmioty, ja
kich normy ministerstwa wymagają, lecz nawet bar
dziej obszernie i specjalnie je traktuje. Uznało to jnż 
samo ministerstwo zaliczając Dublany w ostatniem 
sweiu zestawieniu szkół rolniczych do rzędu tak zwa
nych akademij. Wymogi zatem min. ,akie ono stawia 
w planie nauk przepisanym dla szkół średnich gosp., 
żądające nauczania języka niemieckiego, do Dublan 
zastosowania mieć nie mogą, jako do akademii, która 
przypuszczając w uczniach swoich takie wykształcenie 
humanitarne, jak je dają gimnazja i realne wyższe, 
dopełnia tylko ich wychowania przez nauki zawo
dowe.

i odpowiadając zatem najzupełniej varunkom, ja
kie stawia min. w punkcie 2., nie dostaje przeto Du- 
blanom , aby mogły w jak najszerszym zakresie ko
rzystać z pomocy ministerstwa, tylko dopełnienia wa
runku postawionego w punkcie 1 . t. j. przyjęcia pro
fesorów dublańskich aa etat urzędników krajowych 
z prawem do emerytury.

Otoż właśnie podał komitet Towarzystwa gosp 
petycję do Sejmu, która na jednem z najoliższych po
siedzeń przyjdzie na stół Izby.

Uchwała przychylną wiele bardzo Sejm dobrego 
zrobi dla szkoty Dublańskiej a tem samem dla k^aju, 
który na całym obszarze swoim dwie zaiedwo posiada 
szkoły uczące tego zawodu, który jest z aj ? iem pra
wie wyłącznym jego mieszkańców.

Przez przyjęcie bov iem profesoróv du'bl„ńskich 
nn etat urzędników krajowych, umożliwi zakładowi 
korzystanie w zupełnej mierze z obietnic min rolni
ctwa. Od czasu ustanowienia min. roi. suDwencje ro
cznie Dublanom przyznawane j  idynie umożliwiły juki 
taki ich rozwój , a prze? lat kilka pierwszych, nim 
kraj przyznał subwencję podwojoną t. j. lO.OCKę za
miast dawniej dawanych 5000 zł., subwencje minist. 
tylko pokrywały konieczny roczny niedobór szkoły, 
i zapobiegły jej upadkowi. Prócz tego subwencją je 
dynie wzniesiono 4 mieszkaniu:, które umożliwiły ulo
kowanie stałe w Dublanach profesorów tejże szkoły, 
do onego czasu we Lwowie mieszkających, a na wy
kłady o milę dojeżdżających. Czy pozyskanie stałych 
i odpowiednich sił nauczycielskie!, w takich warun
kach było mcżliwem. prosimy osądzić.

Dalej idąc, znowu za pomocą suowencji przero
biono i zrestaurowano dawny, w złym bardzo stanie

jeszcze i dało możność polokowania -ch po 
sobnych pokojach, a nie jak dawniej po koszarowemu 
w wielkiej wspólnej sali. Laboratorjum chemiczno- 
technologiczne, którego w Dublinach prawie nie było, 
bo jużcić nie można tem mianem zaszczycić dwóch 
pokojów bez na1eżytego urządzenia na ten cel prze
znaczonych, także stanie w krótkim czasie w głównej 
części za pieniądze ministerstwa (min. przyznało 14.000 
złr., kraj zaś 6000) Budynek na szkoię parobków 
dźwignie się także za pieniądze subwencyjne. Innych 
drobnych rzeczy, jakie powstały za pomocą tych kwot, 
wyliczać tu nie chcemy, poruszyliśmy tylko pnnkta 
głośne, aby wykazać, że obietnice mi aisterstwa nie są 
czcze, i że kiedj dotychczas tyle już niemi zdziałano, 
to teraz po wyraznem i kategorycznem oświadczeniu 
ministerstwa daleko większych zasiłków spodziewać 
się na pewno możemy.

Śmiało przeto twierdzić można, że pomoc, jaką 
min. reskryptem swoim ooiecuje, inoże stanowczo wpły
nąć na rozwój szkoły i postawić ją na stopniu takim, 
jakiego postęp wiedzy gospodarskiej teraz wymaga.

Przypatrzmyż sie teraz, jakie przychylne prz^ję-

BRACIA PRZYRODNI.
Przez

Ponson du Terrai l .

(Ciąg daliiy.)

to x VIILJcsl w r  .ryżu jedna dzielnica nowa, zaludniona 
przez dwojakiego rodzaju mieszkańców, wielce różnią
cych się pomiędzy solą których jednak często wy
padek a może pewne podolieńi twn gU8tów i przyzwy
czajeń łączy pod jednym daej,enL ftheemy tu mówić
0 ulicach zbiegających się ku Montmartre i noszących 
zbiorową nazwę dzielnicy Breda.

Tam antresole i pierwsze piętra każdego domu 
zajęły owe płoche istoty, które niewiadomo gdzie się 
odzą i umierają, błyszcząc Z dziesiątek lat j ak me. 

teory ̂  owe kouirty upojone rozkoszą i próżnowaniem, 
szalenia puszczające pieniądze, eskontującf przyszłość
1 marnujące teraźniejszość. Wyższe zaś piętra opano
wał lud inteligentny o gustach arystokratycznych. 
Mało tam w ogolo jest domów nie m ie s z c z ą c y c h  w so
bie choć jednej pracowni artystycznej; w wielu mie
szkają muzykanci sławni jnż, lub na drodze do sławy, 
poeci uznani i nieuzni-ni i wszelkiego rodzaju inteli
gencja.

W r. 1843 między ulicą Pigalle i Fontaine, w tem 
mi< scu właśnie gdzie później przeprowadzono ulicę 
Duperró, wznosił się wielki dom , w którym mieściła 
się cała kolonja artystów.

W  nocy ostatniego wtorku karnawałowego czwar
te piętro tego domu błyszczało światłem , a przez o- 
twarte okna, poni =waż noc była dość ciepła , zalaty
wały hałaśliwe głosy i dźwięki szalonej polki. Uta
lentowany malarz , któremu jednocześnie uśmiechnęły 
sie eława i fortuna, a który nazywał sie Paweł Lorat, 
7-w, i jeden z tych balów ekscentrycznych, na które 
siada się cały urok połączonych sztuk pięknych. 

Obszerną pracownię artysty przerobi .no na salę balo
wą , a t rzy legły do niej taras przeistoczono w ogród. 
Ba był kostjumowy i maskowy. Gości zrekrutowa- 
no ze wszystkich sfer towarzyskich. Byli tam artyści, 
literaci, złota młodzież wesoło się rujnująca, kilku 
urzędników z mi usterstwa, kilkunastu ajentów wy- 

—” , jedep znakomity bankier itd. Kobiety należały
tększej części do sfer teatralnych.
ięstjum historyczny był obowiązkowym i nikt 

'« TcBjHtf się od tego.

IX.
Owoż, podczas gdy tańczono w pracowni, kilka 

osób wyniosło się na taras dla odetchnięcia świeżem 
nocnem powietrzem. Było już około jedenastej. Jedna 
ze znajdujących się na tarasie masek, wsparłszy się 
o poręcz, melancholijnie spoglądała na okolicę. Był to 
mężuzyzna w czarnym stroju magnata z dworu Marji 
Stuart, słuszny i jak się zdawało młody jeszcze. Roz
marzony i jakby znajdował się o sto mil od balu, sze
ptał on cicho:

—  Tańcujcie, młodzi szaleńcy, którzy jeszcze nie 
doznaliście cierpień!.. Nie myślicie o tem, że w tejże 
samej chwili jest wielu takich co płaczą..

I stóp jego leżał olbrzym ;  -amienia i złota u- 
lepiony —  Paryż, snem gorączkowym i niespokojnym 
uśpiony, mgłą osnuty.

—  O miasto ogromne, myślał dalej nieznajomy, 
okiem obejmując niezmierną stolicę, czyż ty samo nic 
jesteś obrazem świata całego?... Tu czuwa rozkoBz, 
tam usyuia praca; tuż koło mnie hałas bolu, tam da
lej spokój trudu; na prawo śpiewy szczęśliwych, miło
sne uśmiechy, złote marzenia i upojenia nadziei: na- 
lewo łzy, ojca, który postradał syna, łzy dziecięcia 
które nie ma już matki, łzy narzeczonego, którego 
śmierć lub uwodziciel pozbawili narzeczonej... Tam 
t"rkot powozu, unoszącego szczęśliwych nowożeńców, 
dalej tajemnicze gwizdnięcie i zgrzyt fałszywych klu- 
czów dobiBi-aoych przez łotrów !... Si idribo strasznych

ciemnych dramatów, w murach twoich popełniają aię 
szkaradne zbrodnie, których prawo ukarać me zdolne, 
hańbiące układy których sprawiedliwość dosięgnąć nie 
może... W  tym twoim oceanie błota, dymu i hałasu 
badawczy wzrok rychło odkryłby owe okropne nie
szczęścia, kt.ół7u> publiczni, dobroczynność nie jest 
zdolna przynieść ul*i j owe 8Zozytne cnoty, które prze
chodzą nieznane i którym nikt nie myśli wydzielić 
przynależnej nagrody... O Paryżu! wielkich rzeczy do
konałby w twych m irach człowiek, który, uzbrojony 
wielką fortńną, jak dźwignią, kierujący się rozległa 
inteligencją i potężną wolą, 'podjąłby się roli dobro
czyńcy i postawił sobie Zadaniem wynagradzać cno
ty nieznane... Ach! gdybym rnial złoto, Lupy złota... 
sąJzę, Że byłbym tym człowiekiem...

Wstał i przeszedł się parę razy po tnrasie, potem 
zawołał:

  Boże! jakże Szczytnem byłoby takie posłanni
ctwo, dla mnie, który na całym świecie jedną tylko 
istotę kochałem i utraciłem ją na zawsze, dla mnie, 
który nie mnm ani rodziny, ani nazwiska, ani oj
czyzny I...

Przy tych słowach marzyciel potrącił o innego

gościa, który także wyszedł na taras by odetchnąć 
świeżem powietrzem.

Ten także był zamaskowany, lecz zamiast cie
mnego kostjumu szkockiego miał na sobie pąsowy z 
niebieskim ubiór don Juana.

—  Jak widzę, rzekł ten nowy nieznajomy do 
Szkota, humor pański jest tak samo ponurej barwy 
jak jego ubranie.

—  Tak pan sądzisz? odrzekł marzyciel, który 
zadrżał usłyszawszy ten głos, jak gdyby przypomniał 
sobie, że go już kiedyś słyszał.

— O ile mi się zdaje, masz pan sam do siebie 
mowę wielce patetyczną, inó'<ił dalej don Juan 
drwiąco,

— Być może...
—  Czyi nie powiedziałeś pan przed chwilą: „ O ! 

gdybym miał złoto, byłbym takim człowiekiem 1“ I 
przy tych słowach spoglądałeś pan na Paryż.

  Tak jest, odrzekł Szkot, pow iedz.aiem sam do
siebie, że tam, w tym Paryżu, śpiącym uRtóp naszych, 
wielkie posłannictwo miałby do spełnienia człowiek 
posiadający wielki majątek...

— Czy wiesz pan, ząwołał na to don Juan, że 
może ja jestem takim człowiekiem akiegoby po
trzeba...

— Pan ?
— Stary mój ojciec prędko już przeniesie się na 

tamten świat, co jest zupełnie w poiządku rzeczy, i 
zostawi mi około pięuiukroćstotysięcy tranków do
chodu.

—  Panu?
—  Mnie!
—  Więc spojrzyj pan na tego olbrzyma, wycią

gniętego po dwóch stronach rzeki, na ter nowy Babi- 
lou, dziesięćkroć v,iększy od starego! Tam zbrodnia 
potrąca cnotę, wybuch śmiecnu łączy pię w powietrzu 
z krzykiem rozpaey, galeruik kioczy po tym samym 
chodniku co męczennik. Czy nie przyjdzie panu na 
mysi, że człowiek inteligentny a bogaty mógłby ode
grać taOi wielka rolę?

—  W samej rzeczy, odrzekł Don Juan sarkasty
cznym tonem, który zdawał się wychodzić jakby z 
piekła. W  samej rzeczy! wiele dałoby się tu zrobić... 
Wielkie miasto!... Dia człowieka mającego czas i pie
niądze, ileż tu jest kobiet do uwiedzenia, ludzi dc ku
pienia i sprzedania, łotrów do użycia, izdebek na pod
daszu, gdzie cnota zbiera grosz do grosza, do prze
mienienia we wspan.ałe buduary I... Oto jak ja rozu
miem to posłannictwo, o którem pan mówiłeś...

—  To rzecz szkaradna! zawołał Szkot.
—  E h' mój koch*uy p n ie ! Sikaralaą jest tylso

cie petycji komitetu Tow. gosp. ciężary nowe na kraj 
włoży.

W  tym poglądzie nie możemy nie zaznnezyć za
sady, że kra; ma obowi ,zek w obfitszej mierze przy
czynić się do uposażenia szkół rolniczych, bo kwota 
15.Gnij złr. jaką do ich utrzymania się przyczynia, ?Dvt 
jest małą w pi równaniu z ważnością, jaką ta gaięź 
ma w kraju.

Lecz możemy pominąć na teraz ten obowi$sek, 
i nie odwoływać się do ofiarności kraju, bo fcaduść 
uczynienie prośbie komiteto Tow. gosp. żaduyeh cię
żarów ki-ajowycn na tera? nie przymuoży. Profesoro
wie bowiem dublańscy pą to sami Indzie młodzi, 
w sile wieku i zaiedwo trzem, którzy liczą pc l ł  iat 
siużby, mogłoby po latach 16 wypaść płacić enWry- 
turę. Trzy inne posady z sześciu systemizoWanycń, do
piero niedawno zostały obsadzone, a jedna z nich na
wet dotycJbczas jest opróżniona.

Widzimy przeto, te ODietnicą, której F&ledwo w 
mniejszej części po kilkunastu latach dopełnić przyj
dzie, może Sejm dać szkole dublańskiej możność, za
silania się ze skarbu państwa w nieskąpej mierze.

W  końcu pominąć nie możemy tej ieszcze okoli- 
czuości, że ustabilizowanie posad, profesorskich w Dn- 
blanach niemało wpłynie na zapewnienie szkole sił 
nauczycielskich odpowiednich. Dofychczas mało kto 
chciał poświęci! się zawodowi nauczyciela gospodar. 
wiejskiego’ , bo ten zawód nie dawał inu żadnego sta
łego utrzymaj'ł, żadnych widokow. Ztąd to pochodzi
ło , żr jeden po drogim profesorowie dublańscy porzu
cali zakład, gdy im się gdzieindziej chociaż może na
wet mniej korzystne lecz stałe otwierały posady. Za
pewnienie im bytu wpłynie z pewnością na przewią
zanie ich do mieisca, a ubieganie się o te posady, 
pozwoJi zrobić odpowiedni wyoór.

Tak więc Sejm uchwałą swoją może i byt mi,- 
terjalny szkoły zapewnić i rozwój jej naukowy umo
żliwić.

I s r M ń  polityczna
„ D z i e n n i k u  ' P o l * k i e g o . "

2, L u b e l s k i e g o ,  1. styczni—
Docfcckaliśm- Now. Roku. Pierwsza to do waa 

korespond inujc. Jeżeli według zwyczaju raimy wspól
nie składać sobie życzenia, to jedynem życzeniem ja
kie wam przesłać możemy, Dędzie to. aby wa Bóg 
chronił od moskiewskiego najazdu, który d.a nas ■ dnia 
na dzień corar dotkliwszym ale staje. W  różnych cier
pieniach inni przynajmniej nadzieję dia pociechy mają 
a my i tej pczbaw eni jesteśmy Wszystko, cokolwiek 
się tu dzieje w urzędowej sferze, nie tylko te nam 
nic lepszego nie zapowiada, ale owszem każe spodzie
wać się jeszcze większego ucisku. Więc Nowj Rok, 
nowe klęski i prześladowania nam przynosi — ' J&owy 
Rok (według starego kalendarza) już ma byfc epoką, 
iomordowania i zabicia Unji. Mamy to już urzędófrnie 
zapowiedziane.

Na oddzielnych dwóch arkuszach porozsyłanc ka
żdemu z księży unickich, nowy regulamin od Mawia
nia —  jutrzni, mszy św. n eszporów.

Nowe zmiany czyli dodatki, czysto już schyzmaty- 
ckie, są następujące:

1. Kilkunastorazowe kadzenie w czasie nabo
żeństwa.

2. Pięciorazowe w czasie mszy, zamykanie i 
otwieranie carsldch w-ót.

3. Zaslun.at^e i odsłanianie carskich wrót kor
ty ną.

3. Odwracanie się do ludu na słowa: mir tstim.
5. Nieprzenoszenie mszału.
6 . Niedzwonienie małemi dzwonkami przy ołta

rzu w czasie mszy.
głupota. Zresztą, mówiąc tan, nie wychodzę z mojej 
roli... Bo do djabła!... czyż nie jestem Doę Jua
nem !...

I śmiejąc się ciągle tym śmiechem złego ducha, 
nowy don Juan zdjął maskę. Hzkot krzyknął i co
fnął się.

—  Andrea! szepnął.
—  Jakto! zawołał wicehrabia — gdyż on to był, 

pan mnie znasz?
—  Być może, odrzekł Szkot, odzyskawszy już 

spokojno ść.
—  W takim razie precz z maską, cnotliwy czło

wieku! niech wiem przeć.' kim rozwiułen. moj teo-je.
—  Zatrzymajmy s*ę z tem do wieczerzy, odrzekł 

zimno Szkot.
—  A to dlaczego?
—  Założyłem się!
I po tych słowach Szkot odwrócił się i szybko 

wszedł do sali.
—  Dziwna rzees! mruknął Andrea, zdaje mi się, 

żem już kiedyś stysza* ten głos.
—  Do stołu! do storu! zawołano jednocieinie ze 

wszystkich stron.
Było już późno i część gośc; wyniosła się przed 

wieczerzą; pozostało tylko około trzydziestu osób. 
Wesoło rozmieszczono się za stołem i wszystkie ma
ski spadły, z ‘ wyjątidem tej, która ukrywała twarz 
szkockiego magnata. Zamiast usiąść, -tanął za Twem 
krzesłem.

—  Precz z maski ! zawołał nań wesoły gło» ko
biecy.

—  Jeszcze nie! odrzekł Szkot.
—  Jakto? będziesz wieczerzał w masce?
—  Nie jsdam wieczerzy.
—  No, to będziesz pił.
—  Także nie.
—  Jakiż to głos grobowy? poczęto azeotać do

koła.
—  Szanowne panie! odrzekł na to -Szkot, założy

łem sie, że nie zrzucę maski, dopóki nie opowiein 
wam hiscorji o tyle smutnej, o ile wy jesteście 
weseli.

— Do liiha! smutna historia... to rzees wazm 
zawołała piękna aktorka, przebrana za pazia.

— Kistorja miłóści, odpowiedział Szkot. ....pry
  OI jeżeli tak, rzekła jedna hraDina ■ XVIII

wieku, to co innego. Wszystkie miłośne hiator/e »ą 
mniej więcej komiczne.

—  A jednak moja jest smutna. ,
—  Słuchamy! słuchamy! wołano ze w s z y s t k ie !

stron.



-dp*»
7. Chowanie się księdza aa ołtarz w oaaaie śpie

wania Epi ,toły.
8. Wlewanie ciepłej wody do kielicha.
9. Po podniesieniu, po ostatniem obróceniu się 

do ludu z kielichem, wszystkie mszalne app .rata, mają 
wę przenosić na tak zw»ny : żertwennik (stolik, urzą
dzony na boku).

10. D a le j kończyć się ma msza i pożywanie.
W  kościołach, w których carskich wrót nie ma, 

włożony konieczny obowiązek na księży, aby je posta
wili, wo cztoby nie stało!

To wszystko od 1. stycznia eeteris styli ma być 
stanowczo wprowadzone w wykonanie.

Komisarze policyjni, naczelnicy, żandarmi i inni 
tego rodzaju apostołowie, otrzymali s e k r e t n e  instru
kcje na saeściu arkuszach, jak mają pilnować wyko
nania tych rozporządzeń i jak w razi 3 niewykonania, 
z nieposłusznymi postępować. Instrukcje obszerne, bo 
przewidują zaburzenia w ludzie, któremu ohcą pozor
nie za opiekunów służyć. Idzie tu więc o to, żeby 
o ile można i ludu nie drażnić i schyzmę zaprowa
dzić. —  Jak się to będzie udawać? niedaleki czas 
pokaże

Cóż tam wasi świętojuroy na to? Powiedźcie no
wym kandydatom do djecezji chełmskiej, niech się 
zawczasu tych nowych obrzędów uczą, oraz niech się 
starają i o Bamowary, bo ciepła wodę będ^ musieli do 
kielichów wlewać, do której może tam zawczasu za
czną się przyzwyczajać.

P o zn a ń  8. styczna.
Trybunał kościelny, który obraduje obecnie w 

Berlinie, rozpatrzył się już w akoie oskarżenia, zreda- 
go sranym przez naczelnego prezesa rejenoji poznań
skiej p. Głilnthera i polecił poznańskiemu sadowi ape
lacyjnemu, aby przeprowadził z arcybisitupe n ks. Le- 
dóohow ikim przedwstępne śledztwo. Sędzią śledczym w 
tej sprawie mianowano dyrektora sądn p. Gudenana, 
obkarżycielem zaś p. Gro ber, i polecono hr. arcybi
skupowi, aby 14. bm. o lite j godzinie z, rana stawił 
się w kancelarji sędziego. W  pozwie pc wiedziano wy
raźnie, że gdyby obwałowany nie stawił się dobrowol
nie, wyznaczy sędzia nowy termin, na który spoi onem 
przymusowym dostawionym zostauie. Nie podlega wąt
pliwości, że ta druga eweutualność nastąpi, i 1 
stawienie hr. Ledóchowskiego na powtórny termin,
będzie hasłem do pierw szego stanow czego p: zeciw  m e
tr u ze stro iv rzą do wystąpien.a. D zienniki m em iackie,
_ przewinie berlińskie, tak pilnie za )y| " się sprawą 
i osobą arcybiskupa, tyle o nim co Izień pisze, że me 
omylę się, gdy powiem, że dzięki podobnemu zainte
resowaniu się prasy stołecznej ks. Ledochowskim ten
że est dziś jedną z najpopularn.ejezych figur. Na te
mat arcybiskupa pozuańssi.Lgo fabrykują się artykuły 
wstępne, fejletony, krouiki, korespondencje, jednem 
sfowem nie ma dziś dziennika, a w tym dzi°nniku ru
bryki, w którejby nie pokutował ks. Halka. Jak bądź, 
jednakże zdaniem nuszom, klerykalua Germania poszła 
is. daleko donosząc, że giełda berlińska mocno była 
-wczoraj zaniepokojoną, obawiając się rozruchów w 
W ks. Poznańskiem na wypadek uwięzienia arcyb 
skupa. Giełda, jeśli była zaniepokojoną, to z pewno
ścią nie z powodu wymienionego przez organ ultra- 
montanów niemieckich, wie bowiem równie z Germa
nia że większość Wielkopoknćw może co nąjwię- 
c< ^okazać arcybiskupowi wyraz swego współczucia; 
zaniepokojenie ”aaś świata finansowego ma swe źródło 
rncz j w pogłoskach odnoszących się do udrowia cesa
rza Wilhelma, o którem tak dziwne, częstokroć sprze- 
ozne z subą krążą ’ ieści, że mimowoli trudno u- 
■trzedz nie pewnych obaw. Stwierdzoną bowiem jest 
rzeczą że stan zdrowia cesaiza nietylko wiele pożo
gi kwia* Jo życzenia, lecz ,nijduje się w tein stadjum, 
w którem należy na wszelkie przygotować się ewentu
alności. Tak przynajmniej donoszą prywatnie z Berli
na. ebei i w notatkach dzienn-karskioh można to sa
mo wyuzy tać między wierszami.

Pojutrze, tj. w sobotę, u nas wybory do parL- 
mentu. Sypią się przeto o t e M  wezwania, napomnie
nia i nawoł, wania, aby ludność p-lsŁa spałmla wier
nie ciężący na niej obowiązek 1 głosowała nr, wyzna
cz o n y ch  przez komitet kandydatów. Dzimmk Poznań
ski wita przeddzień wyborów gorącą do wyborców 0- 
Jezwa a i Kurier Poznański woła, aby spieszyć tam 
*dzi* nas wzywa powinność obywatelska. Mamy otu
chę żo wybory wypadną dla nas pomy ślme 1 e z 
gó%  oznaczonych kandydatów wyszlemy do narla- 
memu Kiedy ten się zbierze, n,»wi*,domo wcale, a 
wszelkie w tej merr przypuszczenia 1 domysły są 
przedwczesneuii, choćby tylko dlatego że w t ,  mie- 
rze zanadnie uchwała dopiero po zwołaniu Kaciy za 
wiadowczej. W edług konstytucji parlament zwołanym

■*“  _  W ięc” zaczyn am !... Są m eżezy-u i, kochający 
się w wiefŚ kobietach. Ja je d n , t y k o  k ^ h a łe m  K i
chałem ją namiętnie, święcie, me pytając k t ' 1
i zkąd przyoyw a. Pe-,uej nocy  znalazłem  płaczącą n .  
Stopniach kościoła . B yła  uwiedziona 1 opuszczona. 
U w odziciel je j b y ł nędznikiem , mordercą 1 ztodzie-

 ̂ G łos opow iadającego b y ł ostry i dob itny ; w ice
hrabia zadrżał.

  O tóż, m ów ił dalej S z k o t , człow iek  ten, któ
rym ona pogardziła  i o d 'k tó re g o  ucieHa za wstrętem, 
chciał mi ją odebrać pew nego dnia. Zakradł się do 
niei j«.k bandyta i już unosił omdlałą na ręku, gdy 
ja waz >dłem... Oba nie nieliśmy innej brom oprócz 
sztyletów... Kobieta ta była nagrodą zwycięzcy... B i
liśmy się na sztylety tuż kolo mej, omdlałej... Jak 
d łJ o  trwała ta straszliwa waka?... Nigdy m e mo- 
Sem  dowiedzieć się o tera. Człowiek ten zostsł zwy- 
cię/cą... W e dwie godziny po &rwie, znaleziono ini, 
n u r^ eg o  się - kałuży krwi... Morderca mój zmkł, 
a * mm i kobieta, którą kochaLm...

Opowiadający umilkł 1 spyrzał na wme-hrabiego 
EeUpone Androa był blady 1 pot mu wystąp! ł na

OZOł° L  p rzez trzy miesiące, mówił dalej człowiek za
maskowany, byłem między ży ciem a śmiercią. Nako- 
nieo młodość zwyciężył , 1 zostałem uratowany. W y 
a Irrwiałem i postanowiłem odjzukać tę, którą kocha
łem i niegodnego jej uwodziciela... Znalazłem ją sa
mą, umierającą, znowu opuszczoną przez zdrajcę, 
w  nęd inej oberży górnej Italji— Oddała ducha na mo- 
jem ręku. przebaczywszy swemu katowi...“

Zamaskc ,rai.y człowiek znowu się zatrzymał i po
wiódł wzrokiem po obecnych. Wszyscy słuchali go 
w  milczeniu, a uśmiech uciekł z i >h ust.

—  Otóż, rzekł po chwili, tego człowieka, tego 
złodzieja, tego mordercę, tego kata kobiety odszuka
łem dzisiejszego wieczora, przed godziną... Teraz megę 
nakoaiec zemścić się... Nikczemnika tego znalazłem 

, pomiędzy wami!
Zamassowauy człowiek wyciągnął rękę ku wice

hrabiemu i dodał:
,— Oto on!

gdy Andrea zerwał się Z krzesła, maska opo
wiadającego opadła. "

być mus: w dni 90 najpóźniej po jego rozwiązaniu, a 
że rozwiąz mie to miało miejsce 29. listopada, przeto 
w lutym najdalej zagajoną zostanie pierwsza sesja par
lamentarne Dziennik Poznański wobec bliskiego zwo
łania sejmu rzeszy niemieckiej podejmuje wniosek o 
„konstytucyjne uznanie i zabezpieczenie praw narodo
wości obcych, wchodzących w obszar nowego cesar
stwa prusko-niemieckiego* i przypomina polski na de
putowanym, by podnieśli podobnie sformułowany wńio- 
sok, by podnieśli skargę przeciw ciężącemu no, nich 
uciskowi do zgromadzonego sejmu narodu niemieckie
go? Organ naszego stronnictwa liberalne jo obliczaiąe 
wnioski mniema, że suma głosów polskich, francuskich 
i duńskich złoży się na dość poważną, dość uwagi go*
dną Cyfrę

Wchodzą dalej — pisze Dziennik —■ i wchodzić 
winni w rachubę katolicy niemieccy; którzy dotknięci 
sami, potrzebujący i żądający wymiaru sprawiedliwo
ści, łaknący sojuszników nie powinni ( mówić { “ par
cia wnioskowi tak słusznemu. Przyjęcie lub udrznee- 
nie ze strony niemieckich katolików podobnego przy
mierza, miałoby być dla Dzim niia promerzem, o iie 
można li żyć na tych. w których objęcie gwałtem nas 
pchają patroni ortodoksji. W idoczne Dzimmk me 
może lub nie ma odwagi zdobyć się na to, aby uwie
rzyć, że łatwiejszą jest zgoda 1 porozumienie z uie- 
miockietn stronnictwem liberalnem niźh z niemieckimi 
ultramontunami i domaga się nowego dla uspokojenia 
własnego sumienia eksperymentu, na który prawdopo
dobnie niedługo przyjdzie mu czekać.

Sejm pruski zbierze się 12. bm. i nie tak prędko 
zapewne się rozejdzie, przed nim bowiem prace zna
czne. Przede wszy stkiem przedłoży minister Falk Izbie 
projekta nzupełniąjąoe prawa majowe i zmierzające do 
złamania oporu duchowieństwa katolickiego; pocz6m 
przystąpi sejm do obraa nad ordynacją prowincjonal
ną, przedłożoną Izbie już 28. grudnia, na której prze
prowadzeniu wielce zależy rządowi przez wzgląd na 
uchwalona roku zeszłego ordynację powiatową dla ca
łych Prus, z wyjątkiem naszego księztwa, które wyłą- 
ozonem zostało jako niedojrzałe z pod tego „dobro- 
dziejsrwa."

Z nowym rokiem zaprowadzouo u nas miasto mia 
ry udowej kilometry. Podróżujący pocztami pła"** 
obecnie za kilometr Róry równa się jeanej wiorście 
moskiewskiej, a odnośnie mili pruskiej. _

W  przyszły poniedziałek rozpoczyna się w o 
znaniu pierwsza kadencja roku sądu p rzy sięgy 0 
Poznania i sześciu najbliższych powiatów. 8 

I oskarżonych spotykamy niestety przeważnie naz 
- polskie.

Ziemie Polskie.
W  procesie prymasa hr. Ledóchowskiego przed 

trybunałem najwyższym w Berlinie dla spraw duebo 
wnych wytoczonym, sąd apelacyjny poznański otrzy
mał polecenie, aby arcybiskup stawił się przed tenże 
sąd w Poznaniu d. 14go stycznia do przesłuchania, 
w razie zaś gdyby się nie stawił, naznaczony będzie 
nowy termin, na który ma być przed sąd choćby mi- 
muwoluie dostawiony. Sąd apelacyjny wezwany został 
do przygotowania meteijału dla aktn oskarżenia. Pro
ce!, ten wymierzony jest na nsnnięcie arcybiskupa i 
bądź wydalenie go z kraju, bądź uwięzienie.

Jenerał baron Fricdrichs, naczelnik żandarmerii 
królestwa Polskiego w Warszawie, osoba bardzo wpły
wowa, został właśnie mianowany gubernatorem wscho
dniej Syberji. Friedrichs należał do stronnictwa nie
mieckiego, którego przywódzcy — członkowie rodziny 
Adlerbergów —  wywierają wielki wpływ na cara, 1 
toczą zaciętą podziemną walkę z stronnictwem pansła- 
wkńskiem, cieszącem się opieką następGy tronu, mał
żonki jego Dagmary (księżniczki duńskiej, nienawi
dzącej Niemcu t)  i brata oara wielkiego admirała 
Konstantego Nikołajewicza. —  Friedricha brał także 
udział w walce sweiego stronnictwa, które się oDawia 
zbliżenia się Moskali do Polaków, i starał się miejsca 
oficerskie w żandarmrrji w Polsce obsadzić, o ile mo
żna, samymi tylko Niemcami.

Księżna Dagmara podczas przejazdu swego przaz 
Polskę wcale się nie taiła niechęcią swą dc Fiiedr,- 
chsa. Obeeny też jego „awansu do Syberji i usunię
cie z Eiropy, uważają w kołach informowanych |ako 
skutek wzmagającego sic wpływu panslawistów w 0- 
toczeniu cara.

k r o n i k a .
(d. 12. siycima.)

t  S t a n i s ł a w  J n s t j a n , kurator stowarzyszenia 
1 IaZ - członek Towarzystwa zaliczkowego i ozynny 

od lat dziesięcin w pracy około dobra i oświaty narodo
wej, zmu i d. 10. bm. w 27. roku życia Przez czas nie
jaki zajmował się redagowaniem „Dzwonka* i nawet 0- 
prócz pracy ponosił materialną di.a tego pisma ludowego 
ofiarę. Zakończył młodo swój ż y w o t a l e  pełen zasług. 
Cześć j igo pamięci!

b3>Iit**eiraSa L iiiss iis ji  wysadzonej przez zgro
madzenie akojouarju’zów Tow. przyj, sceny naród, do strn- 
tynowania rachunków komitetu teatralnego przez cały czas 
jego zarządu, okazał5 sie —  żo p. Jan Dobrzański, nstę- 
pnjac w muren z. r. z konutciu, niesłusznie otrzymał od 
ttgoż 7.800 złr. t/tulein zwrotn poczynionych wkładów, 
gdyż nietylko, że p. J. Dobrzańskiemu nic się nie nale
żało, ale nadto o n  y inien był zwrócić jeszcze komiteto
wi 000 złr. Z tego wynika że p. Jan Dobrzaósk’ będzie 
musiał zwrócić przedsiębiorstwu teatralnemu ł ą c z n ą  k w o
tę  8400 złr. jako niesłusznie i nieprawnie od tegoż po
wziętą.

S ł r  o g n i o w a  o c h o t n i c z a  lwowska zbierze 
się d. 18 btn. o godz. 1 popołudnia w sali gimnastycznej 
Sokoła na walne zgromadzenie dla dokończenia wyborów 
no wego zarządu.

M a  w a l i ł e m  z e b r a n i u  oddziału lwowskiego 
Towarzystwa agronomicznego w d. 10 bm. wybrano, ks. 
Ufryjewicza przewodniczącym a dr. Sermaka zastępcą 
przewodnmzącego tego oddziału.

O  n i e ł a d z i e  n a  u l i c a c h  stoi. m. Lwuwa za
przestaliśmy wspominać od niejakiegoś czasn, bo obawialiśmy 
się wywołać przesyt wytykając ustawicznie wszystko to, no 
razi każdego, niepoiiadającego ekwipażu, zmuszonego przeto 
przechadzać się po tych naszyoh chodnikach, ulicach 1 id 
Pomimo najlepszej intencji „patrzenia przez palce* ua owe 
knpy błota, śmiecia i innych nieczystości nagromadzonych 
na ulicach, niepodobna nie wspomnieć o nie nowym 
wprawdzie, ale zbyt wielkich rozmiarach prowadzonym 
zwyczaju właścicieli realności 1. 1, 2, 4  i 6 przy ul. Za- 
marstyuowskiej, wylewania na ulicę wszystkich nieozystości 
z swych domów. Potrzeba tylko eoaolwiek ciepła sionca 
wiosennego a epidemia gotowa ! Narzekają na prowincji 
na zupełny brak śniegu I „My tu szczęśliwai“ bo od listo
pada ponoś, kiedy to raz spadło trochę śniegu, leży on 
zamarznięty na chodnikach, tworząc pagórzi, doły i wy
boje; najlepsza tedy sposobność do „kręcenia karków".

W i a d o m o ś ć  podaną przez nas niedawno wzglę
dem przeniesienia sądu pow- cyw. sek j i  II z nlicy Ko-

tylko 2 biorą z lekcji II. 1 żo one tam woale pizy- 
zwoiuit ulokowane.

P r e m i e  d l a  s l r g *  P ° 1 5 złr. otrzymali dalej: Ha- 
łań Jan (służący 15 lat n roóziny p. Teresy Yogt); Ha- 
braszewski Earol (17 lat n rodziny śp. Tad. Turkuła); 
Kar stel Józefa (15 lat n dr. Marc. Madejskiego), Smy- 
kowska Anas.aza (15 lat n Józefa JBauuigartena); Kamiń
ski Jan (19 łat n p. Ant. Brnchnalskiego); Bałto Jakim 
(1.7 lat urodziny śp. Dominika Lewakowstiego); AndruflZ»x 
Eliasz (16 lat u p. Rudolfa Kopeokiego); Stechniowski
Józef (16 lat u p. Olimpii hr. Grabowskiej).

H J lT ia id a . stowarzyszenie rękodzielników Stanisła
wowskich nadała honorowe dyplomy księciu Jerzemu Czar
toryskiemu i księdzu Franciszkowi Sawie proboszczowi i 
zastępcy rarjzalka ra^y powiatowej w Tłumaczu.

W abroira 9 stycznia {Kor. DzLn. Pol.) Odnośnie 
do mojej korespondencji donoszącej o zgonie notarjnsza śp. 
Władysława Domaradzkiego donieść muszę o przerażającym 
wypadku, jaki nastąpił w chwili jego zgonu; oto małżonka 
jego p. Michalina Domarauzka, uniesiona rozpacza, w y 
strzałem z pistoletu zraniła się bardzo ciężko i dzisiaj za
kończyła życie. W chwili, w której donoszę wam o tern
tragicznym zdarzeniu, ■ złożono zwłoki obojga małżonków

katafalku.
B u r k p n ć w  9 stycznia (Kor. Dzień. Pol.) D. 6 

bm. napadł na tutejszego rządzcę i przełożonego obszaru 
dworskiego C. L. A., stelmach dworski, Schaja Weissbrod, 
w zamiarze skrytobójczym i ugodziwszy tegoż nożem raz 
z tyłu w kark a 2 razj w piersi, zemknął do pobliskiego 
lasu. Pomimo doniesień do sądn i żanfiarmtrji do dnia 
dzisiejszego nie pouzyniono żadnych kroków!

S o k a l 9. stycznia. (Koresp. Dz. Polsk.) D. 3. bm. 
złożył wydział puwiatuwy sokalski radzie pełnej sprawo
zdanie z trzyletniej czynności. Ponieważ wykazane rezul
tat y są znakomite, sądzę że będzie z korzyścią podać ta 
ko we do puDlioznej wiadomości. Zestawienie wydziału za
wiera: że we wszystkich gminach “porządził dokładne 
inwentarze majątku i doora gminnego; zaprowadził wszę
dzie juduostajną kasowosć na drukach przez siebie udzie
lonych, obrachows: zooże wszystkich spiehlerzy gminnych 
i wyzazujo ugómą sumę tegoż na 10.072 korcy; zał jżH  
30 pożyczkowy ufa gminnych , tak żo z dawniejszemi 
igjn.eje w powiecie Soaalskim 36 kas pożycztcowycb z za
kładowym kapitałem 21.674 zł. 8 l  ct. w. a. TroikUwie 
czuwał nad rozwojem szkół ludowych, odbierał sprawo
zdania o każdym półrocznym popisie przez delegatów, a 
gorliwych nauczyciel, wynagradzał udzielając im pochwa
ły i datki pieniężne, na ten cel wydał 800 zł. - e, fcało- 
żył 4 % mil dróg u iwych , 233/4 mil dróg wąskich roz
szerzył do szerokości 4-sążniowej, aa ten cel „ ydał 3600 
zł. wa. Uzyskał 15.000 zł. wa. z funduszu przeznaczonego 
ustawą krajową na zapobieżenie niedostatkowi i przyszedł 
tym kapitałem w pomoc uboższym gminom. Niósł ratunek 
ludności podczas gra-mjącej cholery— zawiązał w tym celu 
komitet i dostarczył temuż na ten cel sumę 1500 zł. wa., 
które użyte zostały na zapłacenie dozorców z korpusu sa
nitarnego rozsyłanych w szędzic dla pielęgnowania chorych, 
na zaopatrzenie wszystkich gmin -w pewną ilość środków 
zaradczych, również na materjaly desinfekcyjne, na zao
patrzenie gmin gdzie tego dla rekonwalescentów potrzeba 
aię okazała , w kawę i inne przedmioty żywności —  nare
szcie na wynagrodzenie najbardziej poświęcających się le
karzy.

Na tem posiedzeniu załatwiono tanże sprawę bardzo 
ważną: Za interwencją wydziału pow.atow. zawl jzało się 
Towarzystwo zaliczkowe dk  gospodarzy większych i mniej
szych posiadłości, dla przemysłu i handlu powiatu Sokai- 
skiego —  a Rada powmrowa dla poparcia tegoż, uchwaliła 
udać sie z pre sną do właściwych władz o udzielenie po
życzki 100.000 zł. dla wzmocnienia funduszu tejże z:asy, 
i upoważniłajfswego prezeta, p. Stanisława Poianowskiego, 
do przedsięwzięcia stosownych kroków. Nie wspominając 
o przedmiotach bieżących, których przy energicznem zaję- 
oin się sprawami autouomiaznemi powiatu, z każoym ro
kiem więcej przybywa— należy przyznać, że Wydział pow. 
z prezesem bwcim p. Stanisławem Polanowskim ns czele, 
sumiennie obywatelski swój ODOwiązek spełnił —  również 
należy się uznanie p . Albinowi Zajączkowskiemu, ck. sta
roście zs chętne i skuteczne popieranie usiłowań reprezen
tacji powiat— dla tego też prezes żegnająo się z członka
mi Rady, za znakomite zasługi c. k. staroście piibłiczme 
imieniem reprezentacji złożył podziękowanie. Przed za
mknięciem posiedzenia wyraziła Rada powiat, w serde
cznych wyrazach peine uznanie i wdzięczność swemu pre
zesów. p. St. Polano wskiemn, za nieustające, gorliwe i 
skuteczne zajmowanie się sprawam1 powiatu.

W  P o z n a n i u  umarła 7. bm. Ludwika z Nieży- 
chowsk.ch Rogalińska, jedna z najstarszych matron polskich 
—  w 89 r. życia. Śp. Ludwina była spokrewniona prawie 
z wszystkiemi znacznemi domami Wielkopolski.

Sejm duński zabronił używania zapałko n 
z fosforem; dozwoione tam odtąd będą zapałki tak zwane 
szwedzkie, które nie za każdem potarciem zapalają się lecz 
mau;, Dyć potarte o umyślnie do tego przyrządzone pudełko. 
Zakaz nastąp'1 z dwóch przyczyn, dla utrudnienia pożarow 
powstających przez nieostrożność, dmgi raz, że zapałki 
fosforyczna bywały często środkiem o truo a sie.

W  j t o i r l e c i e  j a f i s h o r g s k F i n  pokazuje się 
mnóstwo wilków, przybyłych z kordonu moskiewskiego. 
Rejencja gąbińska nakazała na nie odbywał- po owania, 
ponieważ nieprzyjemni ci. goście wielkie wyrządzają 
szkody pomiędzy trzodami.

N i lg n iu f  kii nie powi<hny, by tylko w Lecie miały 
być zbyt miłym dodatkiem. Wiedeńska pisma lekarskie 
zalecają jako niezawodny środek ich usunięcia: zwilźanio 
dwa i azy dziennie nagniotków roz-worem chlorku żela
za —  forri sesquichlor. Po dw utygodniowem przestrzega
niu tego przepidn nagniotk- mają niepowromie niknąć 

M o r c s p o i u l f n c j a  R e d a k c j i ,  Panu W . B w 
Gorlicach, żądaniu pańskiemu stanie się zadość; żałujemy 
tylko, że tak późno pojawia się tak ważna sprawa.

Wybory do lwowskiej ftady miejskie;
Komisja z 9 członków wybrana z grona dotychczas 

urzędująoej Rady miejskiej, ukonstytuowawszy się —  jak 
wiadomo —  pod przewód lictwem p. Wacława Dąbrowskiego, 
obywatela zt wszech miar zacnego i poważanego —  speł
niając mandat włożony na n.ą przez Rannych m. Lwowa, 
tj. zajęcie się przygotowawczemi czynnośc:ami do wyhorn 
nowej reprezentacji stolicy —-zwołam na dzień wczorajszy, 
(11 bm.) walne zgromadzenie wyborców celem wybrania 
k o m i t e t u  o b s z e r n i e j s z e g o ,  którego zadaniem było
by wybranie komitet' ściślejszego i zapr oponows nie wy
borcom nowych jzloaków Rady miejskiej. 0  godzinie 3. 
z połudn.a zebrała się w sal' ratuszowej wcale poważna 
liczba obywati.,, p r z e w a ż c i e  przedmieszczan nieznanych 
mzomu z posiedzeń publicznych. W glównei bramie ratu
sza i po korytarzach odbywała się jakaś potajemne pgi- 
tacja w ten sposót, że pewnym tylko ( mni e j  z n a ny m)  
obywatelom wscibiano b i a ł e  ka-tki zadrukowanego pa
pieru, które pod napisem : „Z koła właścicieli realności,
przemysłowców i rękodzielników* zawierały w sobie spis 
82 właścicieli realności (przeważnie nieznanych przed- 
mieszczan) dalej nazwiska nieznanych propinatorów, mu- 
rarzów i piekarz ów a tylko bardzo małą liczbę z inteli 
genoji, pomiędzy którą duminowało nazwisko pewnego 
Radnego miasta Lwowa, niedawno dość głośno wyrzuconego 
z .Iiady. W p.zedpokojn wiodącym do głównej sal rozda
wano wyborcom z i e l o n ą  listę komitetu obszerniejszego

Rady miei-

są tam bojw-em godnie zastąpione wszystkie stany i wy
znania, pOiSjzas gdy z listy pierwszej przebija wstręt do 
ltidżi wiedzy, nank, i pewnego wyznania.

P. Dąbuwski Wacław zdawszy sprawę z czynności 
komisy wybranej z Rady miejskiej, odstąpił miejsce prze
wodniczącego p. Alfrecowi Młoekiemn. Po zagajeniu po
siedzenia odczytano listę k a n d y d a t ó w  do  B a d y  m i e j 
s k i e j ,  (!?) którą to listę jakiś anonim przesłał pocztą p. 
Dąbrowskiemu a która jest tylzo kwintesencją owej listy 
b i a ł e j ,  wśoibianej wczoraj po kurytarzach pewnym wy
borcom. P. Bałutowski w niósł, ażeby nad tą listą P a- 
d n y c h przejść do porządku dziennego zastrzegł się nadto 
bardzo wymownie, przed nazwą „kliki*, którą pewne pi
smo lwowskie' zaszczyciło wczoraj miejską komisję. P 
Jolles udowodnił, że nad b i a ł ą  lwtą nie ma właściwie co 
rozprawiać, bo zawiera ona w sobie nazwisko ..pewnego 
męża*... (tu opisat p. Joileu tego „męża* tak szczegółowo, 
że nie było truduo domyśleć się, kogo szat mówca miał 
na myśli). Wylazło nareszcie z poza ławi*. jakieś indy
widuum i zaczęło borbę rekvyminacjami przeciwko dotych
czasowej Redze . Indywiduum to „zostało nader boleśnie 
tiadona (!) zamannestowaniem się Rady wobec jednego 
swego członka* a jeszcze boleśniej mn3ialo zostać trafiona 
tem, źe odebrano mu głos i nie wiele brakowało do wy
proszenia go ze sali. Apatja prawych i zacnych obywatel, 
do zajmowania się sprawami pnolicznemi, które jeżeli ma 
być dobrze, powinne spoczywać tylko w rękach mężów 
zasługujących na cześć i poważanie —  sprawia, iż ośmie
lą^  się na publicznych zebraniach przemawiać takie in
dywidua, jak powyżej wskazane. Wystąpi oni b tego indy
widuum miało jednak tę dobrą stronę, że zdemasl owani 
zostali wichrzyciele, 1 lemający odwagi występować oso
biście —  nur tający więc przez rzeczn;ków. W yszłonajaw , 
że pi wichrzyciele, ni 3 muiąc najmniejszej szansy powo
dzenia przy wyborach, rzucili się na mzedmietcia; t»rr 
pod hasłem „wa1 ,:a o byt*, „walkt na polu ekonomieznem* 
i tym podobnemi hasłami, obalamucali rozmaitem_ obie
cankami nieświadomych rzeoey obywateli i za ich pomocą 
na ich barkach zamierzają wznieść się znowu do godności 
rajców miCiskich. Z tego też źródh pochodzi owa b i a ł a  
lista „z kola właśoicieli reainośc:, przemysłowców i ręko
dzielników . Nie wiadomo nem, która lista utrzymam się 

ozoraj przy skrutiaium —  na każdy wypadek jesteśmy 
tego zdania, ażeby obsgernięiszy komitet przedwyborczy, 
zaproponowany przez Komisję z łona Rady mieiśkiej wy
branej , uie zrzekał się 3al 'zej czynności, lecz wybrał 
z swego grona konłitct ściślejszy i UDOważnii go do uło
żenia ttśty Radnyrk miasta, z życzeń.am1 ludności i zgo
dnie z postępem Tylko taką listę popierać bodziemy a 
z nami —  spodziewamy gję —  wszyscy wyborcy światli 
nie popicr8-!1! ^  osobistych celów, lecz mający dobro ogółu 
na względzie

Stalłi S i lerk ' ł -artfstyczny.
i. 12 styemia.!

K r o n i k a  t<*®ttulna. Dziś (12. b. m.) oprócz
Komedyjek, s mianowicie: 1-aktowej z francuskiego 

p. n. Zaproszę pułkownika j  1-aktowego przysłowia dra
matycznego W ; nr Bobrowsnt«go p. n. Nauka nie idzie 
w las odbędzie się w teatrze hr. Skarbka ostatni kon
cert znakomitego najzego a-tysty p. J ó z e f a  Y7i e -
n i a w s k i e g o .

* Koncert p. Józe f a  W : e n i a w s k t o g 0) który się 
odbył w sali ratuszowej 8. b. m. usprawiedliwił w zupeł
ności sławę jaka artystę z zagranicy poprzedziła : zwię
kszył stokroć sympatję i uwielbienie, jakie po dawniej
szych swoich l-~i.invt.ftnh uozos *wi B9 sobie u tutejszej 
muzykalnej publiczności. Przj jecie było prawdziwie entu- 
ziastyczne, a zapal ten zwiększał się z Każdym odegra
nym utworem, aż dobiegł swojego pnnktn kulminacyjnego 
po warjacjach Sznmana, które odegrał p. Wieniawski łą 
cznie z p. Mikulim na 2 fortepiany. Takiego duetu od- 
dawna nie słyszeliśmy we Lwow ie! Potęga gry obok Naj
większej delika-nośoi, pewność’ siebie obok 1 ajsumieuniej- 
szego wykońozenia, spokój obok zapału i siły —  oto przy
mioty gry p- Wieniawskiego. Na zakończenie odegrał ar
tysta na podziękowanie za 3erdeczne przyjęcie publiczno
ści „Króla o1 szyn* Liszta, utwór, który wykonywał ti_ już 
przed dwoma laty jr t  mistrz, ale obecnie wykonał go 
jak... Liszt! Dz.ś usłyszymy znaKomitegc matnro .pc 
ostatni w teatrze, przed wyjazdem jego za grajLcę.

* Pi-iypomin- my publiczności raz jeszcze o roajyoem 
glj  odbyć jutro d. 13. b. m. przedstawieniu „Halki* n a  
d o c h ó i  z a k ł a d u  c i e m n y c h  we  L w o w i e -  Który z po
wodu wzmagającej się drożyzny w ostatnich labach z wiot
ką trudnością byi swój prowadzi, zwłaszcza gdy cucąc da
wne objawionej potrzebie zadość uczynić, odo: .ał dla dzie
wcząt urządził, których teraz 10 obok 15 chłopców utrzy
muje i kształoi ich dając im całkowite zaopatrzenie ko
sztem swoim. Spodziewam} się, że publiczność tntejsza, 
która dotychczar nigdy uie odciągali ręki, kied- .chodziło 
o poparci' sz.acne -neg, oelu lub zizgodzaaie uędtj ludz
kiej, i tym razem licznem zebraniem się na to przedsta
wienie, wesprze szlachetno ns.lowania tego zanladu i do
pomoże mu do szersz, go jeszcze rozwinięcia się. Biletów 
dostać można oprocz w cukierniach pp. Kosteckiego i Rot- 
lendera także w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta.

* We wtorek d. {•). stycznia b. r. odbędzie się na 
doehod funduszu straży ogniowij ochotniczej w Przemyślu 
przedsta./ienio 1 mator kio. Grane będą: Filiżanka herba
ty, k&mt iljf w 1 akcie z iranenskiogo i Motyle przysło
wie w 1 al cie Tłmila Najac; zakończy Doktor medycyny, 
komedja w 1 akcie Korzeniowskiego.

Wczoraj przybył-do Lwowa p. C i e ś l e  w s k ’ i wy- 
stąpi po raz pierwszy we ozwarlek 15. b. m. w ..Lrra- 
nim“ . Jakkolwiek opera sama tak już jest znaną i w 0- 
sla,mich zwłaszcza czasach tylokrotni,' by ® śpiew any to  
jednak dwie takie partje jak samego Ernaniego, która lest 
najznakomitszą p. Cieslewskiego, ; Elwiry, w której mie
liśmy już sposobność podziwiać panią Dowi akowską, przy
wrócą i oporze samej powan ncwości, który zapewne jak 
najliczniei.srą przynęci publioznc’ ó.

* Przyjazd p. Jioalowskiego wsKrzesi uilka oper od 
dawna już dla uraku tenora dramatycznegr nio urzodsta- 
wianyoh, między innemi „Roberta Djajła* i „Hugenotów*.

* W środę 14. b. m. ma byó odegrane t a  b e n e f i s  
p a n n y  D e r y n g  po raz pierwsz} 3-aztowa komedji hi
storyczna Leopolda hr. Starzenskiego p. n. Żarł królewi
cza. Autor t6n swój najnowszy utwór dedykował benofi- 
cjantce.

* Na benefis -jani Teofili Nowakowskiej ma oyó po 
raz pieri azy przedstawionym słynny dramat Wiktora Hngo
p] n. Marion Delorme.

* Komisja budżetowa uohwaliła następujący wniosek 
do sejmu: \) ażeby polecił Wydziałowi krajowemu wy
płacić spółce teatralnej kwotę 800G złr. tytułem subwen
cji, uchwalonej na zeszłorocznej nesj: sejmowej; 2) ażeby 
uchwalił dla teatru lwowskiego na rok 1874 subwencję 
w kwocie 8000 złr. oprócz stałej subwencji z funduszy 
domen ty kalnego 42U0 zlr

* Repertoarz bieżącego tygodnia jest następujący: 
wtorek 13. Halka (na dochód zakładu ciemnych); środa 
14. po raz pierwszy komed,» w 3 aktach L. hr. Starzeń- 
skiego p. n. Zart królewicza (benefis panny D eryng); 
ozwarteK 15. Łrnani (pierwszy występ p. Cieślewskiego): 
piątek 16. Sinobrody (benefis kapelmistrze p. Jareckiego^ 
sobota 17. Faust (d.-ugi występ p. Cieśiew s k L goj; nie
dziela 18. Sinobrody

* Czysty dochód z „Trańaty* na korzyść Towarzy
stwa „Byt* w j uzwarteh( d. 8 b. m. danej wynosi kwo- 
tę 420 zlr. 8q  ct. W pd>izucin swyeh obowiązków skład*
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i  panom artystom w przedstawieniu udział biorąoym —  
niemniej pnblicznośoi, która licznem zebraniem i hojnemi 
naddatkami przyczyniła się do uzyskania powyższego czy
stego dockociu, serdeczne podziękowanie.

* Przedstawienie na d o c h ó d  Tow.  a r t y s t y c z n o -  
l i t e r a c k i e g o ,  o którora donosiliśmy przed kilku dniami, 
składające się z IV. części: „Dziadów*1 Mickiewicza (p.
“taduowski w roli Gustawa') z dwa komedyjek i koacertn 
pod kierownictwem p. X. Miknlego —  odbędzie się pra
wdopodobnie lii. b. m.

* W  Krakowie odegraną będzie we czwartek l J. b;a. 
po raz pierwszy nowa komedja Władysława hr. Koziobrodz- 
kiego p. n. Celina. Wystąpi w niej po dłuższej chorobie 
go raz pierwszy pani Hoffman.

* W  teatrze Palaib - Royal w Paryżu odby w Mą się 
próby nowego utworn Wiktoryna Sardon p. t. Maryusz 
Boussignol.

* Wkrótce ma być przedstawioną na scenie teatru 
Rozmaitości w Warszawie komedja z rossyjskiego tłóma- 
osool p. L „Małżeństwo Kreo*yńskiego“ którą już W War- 
•zaw’ c odegrała trnppa dramatyczna p. Trapszy w ogródku 
Alhambrze.

* W  ciągu r. 1^76 ma się odbyć w Rzymie wielka wy
stawa artystyczna. Wszystkie większe miasta włoskie ma
ją  z tego powodu oDciążyć swój budżet sumami, przezua- 
czo mmi na nabycio najznakomitszych dzieł sztuki * tej 
wystawy.

* Oktaw Feuillet ukończył nową komedję, przezna
czoną dla „Thedtre Franąais", której atoli tytułu nie po
dają donoszące -o tern pisma francuskie.

* P a n  G o s t y ń s k i  uczeń dramatycznej szkoły 
wiedeńskiej, zarekomendowany został Dyrekcji krakowskiej, 
która w skutku tej rekomendacji i odbytego knrsn w szkole 
dramatycznej przez p. Gostyńskiego, przyjęła go na dwu
miesięczną próbę, podczas której młody uczeń rozpocznie 
*wćj zawód sceniczny.

* Dowiadujemy się, że p. W ł a d y s ł a w  P o n i e c k i ,  | 
młody skrzypek, został po chlubnym popisie przyjętym ij 
w poczet młodzieżj kształcąjącej się w konserwatorjum ‘ 
Lipskiem (Gewandhans).

Wyciąg z dz» nrz. dam. Ijwow. z dnia 10 , stycznia. 
■Edfykta, 8 jd pow. w Kolbuszowej ogłasza, że Alfreda Zięblic 
Bogusza uznano za głupkowatego. Sąd. pow. w Rossowie wzywa 
Budo kię Kapustę do spadku po Ant. Kropiwnickim. L i c y t a c j e  
W Bąd. pow. cyw. w Rzeszowie Ili. lutego gospodarstwo I li i 14 
w Pogwizdowie. W  sąd. pow. w Szczercu 22. bm. realność 1. 100 
w Polanie. Obwieszczenie .  Karol Hilbrieht wymazany został 
z listy adwokatów lwowskich. '■

Głeapoiiarstwoy ppzemy.it i katłdel.
(MB.) P r z e m y ś l ,  d. 11. stycznia. (Korerp. Dzień. Polek.) 

(Sprawozdanie tygodniowe.) Pomimo, i e  dowóz z Podwołoezysk 
nie był w tym tygodniu tak znaczny, jak w przeszłym tygodniu, 
ceny zboża na naszym targu ni'e-zmieniły się. Płacono: pszenica 
n o  ft. zł. 11-50— 1:’, Żyto 160 ft. zł. 8-50— 8-77, jęczmień 140 ft. 
złr. 6— G-20, owies 100 Wit. złr. 3-20—3-50, breczka 140 fnt. 
zsr. 6-75— 7, kukurndza "170 fnt. złr. 7-50—7-75, fasolę 180 tnl, 
złr. 0-50— 13-75, bób ISO fnt. złr. 8-25—8-75, koniczynę 180 fnt. 
złr. 42—45, lniankę 150 ft. złr. 8-50—9 25, nasienie konopne 120 
tut. złr. 6—6-25, ziemniaki 180 fnt. złr. 3-80, prosa 170 fnt. złr. 
7-25, kminek 100 ft. złr. 14-50, rzcpak zimowy 150 ft. złr. 8-75 
do 9-25, masła 100 ft. złr. 45—48, okowita 41 miar 80° trallesa 
złr. 17-75.

K a f lu e r js .  spirytusu J u I lH s z a M i k o i a s z a  notuje 
spirytus rafinowany stopień 70, spirytus rafinowany z anyżem sto
pień 73 et.

Sejm galicyjski.
Wieczorem rozpoczęło się posiedzenie o god. 1j2l. 

Nasamprzód zabrał głos p. Gross, członek Wydziału 
krajowego i referent drogowy, by się użalić na komi
sję, że nieetnszny Wydziałowi kraj. uczyniła zarzut 
zwleczenia sprawy pożyczki i by przemawiać za zre
alizowaniem resztę pożyczki w interesie dora_uego 
budowania sieci komunikacyjnej w kraju, a osobliwie 
kolei wicynalnych w północnym pasie kraju.

Poczem przemawia p. L a s k o s z  przeciw po
życzce. . ,

P. B ad e n j wyjaśnia, że nie przemawiał przeciw ko
lejom wicynalnym, tylko był za budowaniem dróg mo
żliwych. A  gdy kraj zdeklarował się już raz na oda- 
ry, to lepiej żeby budowano za własne pieniądze, jak 
za poty,fZone. Dodatek do podatku nie wynosiłby 7 
do 8 proc., ftk p. Gros sądzi, ale najwięcej 3 do 4 
procent.

Po przemówieniu p. Grosa i sprawozdawcy, który 
odpiera zarzaCj jakoby komisja zbyt ostro sądziła W y
dział krajowy w tej sprawie, przystąpiono do specjal
nej dyskusji.

W  tej nabiera głos p. Grocholski, który sądzi, ża 
jeżeli dotychczas był kto w Izoie niechętny zaciągnię
ciu pożyczki, to przemówienie p .  Grosa musiało go 
przekonać, że jej uietrzeba zaciągać.P. Gros żąda pia- 
jiędzy n a  koleje drugorzędne —  cel bardzo korzystny, 
jednak ustai»a ua co innego żąda pieniędzy. Dalej nie 
rozumie mówca w ustępio sprawo zdaniż : (J[t Wysoki 
Sejm racz)’ polecić Wydziałowi krajowemu, aby do 
arealizowania r e s z t y  ustawą1' itd. tegoslowa i - esety.
Chciałby ją cylrnnii mień wyrażoną.

P. « Gr os  tłóm i^y P0Przodjaiema mówcy, że re 
s z t a  jest to brakująca SUina z dozwolonej pożj cz ci 
5,200.000, mająca się jeszcze zaciągnąć ,  i sprzeciwia 

. się wyrażaniu Lej reszty liczbami, gdyż jeat t0 njeino 
ilhrern z powoda, że zrealizowanie pożyczki podlega 
fluktuacji. . .

.  Przy głosowaniu został cały projekt komisji bez 
zmi»ny przyjęty.

P. P i e t r a s k i ,  jako sprawozdawca wyborów, od
czytuje przebieg wyborów p. Ot t o n a  K a u s n e r a z  
Izby handlowej brodzkiej i posła R u d o l f a  B u k o 
w s k i e g o  z Biały. —  Wybór bez zarzutów przyjęty.

P. G n i e w o s z jako wnioskodawca następujące
go wniosku: Sejm odsyła interpelacje p. Gniewosza i 
towarzyszy odnosząca się do zamknięcia rachunków za 
rok 1872, wraz z odpowiedzią Wydziału krajowego do 
komisji budżetowej z poleceniem ułożenia zasad, według 
których na przyszłość należy układać budżet i zamknię
cia rachunków w sposób ułatwiający kontrolę admini
stracyjną - zastrzega się przedewszysekiem , że nie ża
dna niechęć spowodowała go do postawienia tego 
wniosku. Powody są formalnej i raatoi jilnej natury — 
Interpelacja jest jednym z środków kontroli parlamen
tarnej —  do wykazania wątpliwości pewuoj sprawy. — 
w celu osiągnięcia autentycznych wyjaśnień. Środek 
ten jednak byłby bezskutecznym, gdyby nad odpo
wiedzią nie była dopuszczoną dyskusja. —  Niestety 
w naszym -Selmie rozciąga się dotyczące postanowie
nie, co do odpowiedzi rządowej — także i do odpo
wiedzi Wydziału krajowego. Regulamin sejmowy nic 
o tem nie wspomina. —  Mówca nie podziela tego 
przekonania —  gdyż sądzi —  że mocodawca (Sejm) 
mozeuzyć wszelkich środków potrzebnych do wyjaśnienia 
czynności swego pełnomocnika (W ydz. kraj.). Nie 
chciał tej kwestji poprzednio poruszać, gdyż przed
miot dył za obszerny, wymagający ścisłego badania i 
rozważnego zastanowienia, —  Tylu co do powodu 
formalnego.

W  powodach materjalnyeh mówca wykazuje pod
stawy porządnego gospodarstwa.

Ostatecznie zwraca uwagę Sejmu, i  a rachunki W y
działu krajowego, prawie co roku wedmg innego sy
stemu bywają przedkładane, a i w tych nie ma je
dnolitości. Te zatem przyczyny były to postanowienia 
tego wniosku —  uprasza zatem Izbę o poparcie go .—- 
Wniosek ogromną większością został przyjęty. — Na
stępnie uchwala Izba wszystkie projekta komisy, pra
wie bez dyskusyj. Te są

Komisji budżetowej o prelitniuo,rzach funduszów 
indemoi-zacyjnych Galicji wschoduiej i zachodniej i w. 
księstwa Krakowskiego na rok 1874.

Komisji admiuistf.teyjiiej o wniosku Wydziału kra
jowego w sprawie’ ugody z reprezentacją miasta Lwo
wa zawrzeć się ma|ącej w celu unormo wania stosunku 
gminy miasta Lwowa do lwowskiego szpitalu powsze
chnego.

Komisji górniczej o wniosku posła Spłfwinskiego 
względem potrzeby geologicznych badań w Galicji.

Komisji administracyjnej z przedłożenia Wydziału 
krajowego o subwencję dla szpitali dziecięcych we 
Lwowie i w Krakowie.

Komisji budżetowej, o zamknięciu rachunków za 
rok 1872.

Komisji administracyjnej o wnio-ku posła Iwani- 
szyna, w przedmiocie certyfikatów dla ko’M.

Koniec o godzinie 9. Następne posiedzenie w po
niedziałek (dzisiaj) o godz- 10 z rana.

Podczas posiedzenia — zajął na kilka minut krze
sło marszałkowskie ks. Stup męki. — Zauważaliśmy, 
że komisarz rządowy rozdawał posłom lito^afoWfcny 
projekt wywła&zozenia propinacyjuego w Galicji.

Poseł Baum i towarzysze wnieśli do lasiti mar
szałkowskiej następujący wniosek: „Sejm uchwali, że
by obszary dworskie, które pc wejściu w życm usta
wy krajowej z dnia 1. listopada Dz. u. p. 125
(o wolności obrotów własnością ziemską) płacą niżej 
100 złr. podatku, wcielone zostały do właściwej 
gminy"

X X  p o s i e d z e n i e  d. 12. stycznia. Początek 
o goda. s/4 z rana. Po sprawdzenie, protokołu i od
czytaniu spisu petyeji wzięto pod obrady nasumorzód 
sprawozdanie komisji budżetowej w preliminarzu na 
potrzeby szkół Indowych w r. 1874. Na wniosek tej 
komisji, referowany przez dr. Zyblikiewicza, powzięto 
uchwały następujące :

A ) Na zasiłki dla szkół ut-zymywanych dotąd 
lab subwencjonowanych z funduszów normalnych, tu
dzież na inne koszta pokrywane dotąd z tych fundu
szów— dalej na subwencję dla istniejących szkół ludo
wych, które w ty n roku reorganizacji nie ulegną, ra
zem sumę 139.446 zł., B) na kwinkwenia dla nauczy-

Rozpoczęto jeneralną rozprawę nie nad całością 
tych projektów, lecz nad każdą ustawą z osobna. Ma
zury : Laskorz : Siwiec, tudzież Ruteńcy: ks. Lisie- 
wicz, Zaklióski i Antoniewicz sprzeciwiali się wszel
kiej reformie pod rozm&ftemi błahemi pozorami i żą
dali przejścia do porządku dziennego. Siwiec posuuął 
się nawet do wystąpienia wprost przeciwko autonomji, 
podczas kiedy Aiteńey usiłowali wykazywać, że pro 
jekta komisji'gminnej, dążą do ścieśnienia autonomji 
gmin. W  obronie tych projektów przemawiali j)p. 
Wolański, Krzeczunowicz, Chrzanowski, Skwarczyń- 
ski, Golejewski i sprawozdawca Baum. Wniosek przej
ścia do porządku dziennego upadt, poczem wszyscy 
prawic włościanie i Ruteńcy opuścili cichaczem salę 
uświadczywszy przez Laulińskiego, że nie wezmą u- 
działu w dalszych obradach nad tymi ustawami

O godz. 1. przystąpiono do głosowania nad pier
wszą ustawą i uchwalono ją w następującej osnowie, 
prayczeuu komisarz rządowy prosił o skonstatowanie, żc 
zmiany projektowane n.e tyczą się p or  u c z o n e g o  za
kresu działania władz gminnych.

Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego królestwa Gali
cji i Lodomerji z Wielkiem księstwem krakowskiem 
rozporządzam:

Art. I. §. 50. ustawy gminnej z dnia 12. sierpnia 
1866 1. 19. Dzień. ast. kraj. w dotychczasowem brzmie
niu zostaje uchylonym, i ms brzmieć jak następuje:

§• 50. Zwierzchność gminna jest w sprawach or
ganem zarządzającym i wykonawczym.

Zwierzchność gnunna obowiązaną jest przeprowa
dzić dochodzenia przez wydział powiatowy zarządzane, 
jako też wykonywać rozporządzenia i polecenia przezeń 
wydane, bądź w jego, bądź we wfasnym zakresie 
gminy.

Art II. §. 29. nstawy o reprezentacji powiatowej 
z duia 12. sierpnia 1866, 1. 21 Dzień. ust. kraj. wdo- 
tychczasoweni brzmieniu zostaje uchylonvm i ma 

rzrnieć jak następuje:
§. 29. Wydział powiatowy jest w sprawach po 

wiatu organem zarządzającym i wykonawczym.
W sprawach wchodzących w zakres działania 

Wydziału Kra owego, wy dzid: powiatowy wykony w? 
polecenia i rozporządzenia Wydziału krajowego, i 
prz iprowadza dochodzenia przez W ydział krajowcy za
rządzane.

Alt. III. Wykonanie tej ustawy polecam mojemu 
ministrowi spraw wewnetrznvch.

Jak słyszymy, sankcja tych ustaw, wzmacniają
cych zakres dzia: tnia władz autonomicznych, jest za
pewnioną. Przerywamy na tem sprawozdanie z dzisiej
szego posiedzenia.

Uchwalono do godz. 1/23. po dłużazej dyskusji 
jeszcze trzy nowele i odroczono posiedzenie do godz. 
Gej wieczorem.

Jutro, jako w dzień Nowego Roku gr. kat., nie 
będzie zapewne posiedzenia sejmowego.

Ostsee Ztg. doniosła o twierdzach, które Moskwa 
buduje w Łucku i w Dubnie na Wołyniu. Donoszę 
nam, żc oprócz tego powiększa ona na wielką skalę 
fortyfikacją Kijowa, i ie  warownie Drbna na wiosnę 
będą rozszerzone tak, by tworzyły obóz oszaócowany, 
mogący dać schronienie znacznej bardzo arrnji.

f  e i ; ( j r a u iy  H z fe im ik s .  P o l s k i e g o .
!® r a g a  11. stycznia. Przy wyborach do 

fiidy biustwa, (które miały miejsce z powodu 
unie v i mienia mandatów deklarantów czeskich) 
zvyi,:; żyła partja staro-czeska wszędzie z wy
jątkom jednego okręgu, w którym wyszedł z 
urny Sladkowsky (należący do „młodych"),

M o n a e h ju n k  11. stycznia. Cesarzowa 
austrjacka Elżbieta przybyła tu dziś popołudniu, 
na dworcu przyjmowali zięć. (ks. Leopold,) 
krótowa matka, miuisterjum i poselstwo austrja- 
ckie.

l f a r c e l o n a  11. stycznia. Insurgenci 
tutejsi spowodowali 7. b. m. przerwanie robót 
w fabrykach, 8. b. m. wybuchła walka na ba
rykadach, które wojsko zajęło wśród ognie, 
działowego. Straty po obu stronach bardzo zna
czne; powstaniem kierować miało Internatio
nale.

Wiedeń, d. 12. etyczni*, 10 g-odi 40 mint 
Akcji kredę,-)we 239-50; Anglosy 146 75. Unionbznk 124.50; 

Vereinebank 17-75; Karola ńndwika 229 75; Kolei po ad. 16C 50; 
Banka frana.-*nstr. 43-— ; Banbank 66 75; Los- 1860 — -— | 
Trami. _y — *— ; Napoleondor— •— . Usp.: berpokapj.

O s ta tn ia  w iad o m o śc i.
Komitet ściślejszy dli. wyboru uzupełniającego 

do Rady państwa z m. Lwowa (w miejsce dr. Zio- 
iniałkowskiego) zebrał się w soootę wieczorem i u- 
chwalił: le  Na jutro we wtorek zwołać walne zgroma
dzenie wyborców dla wysłuchania kandydatów, 2e 
Do kandydowania wezwać pp. Juljusza Kolisehera, 
dr. Warszauera (z Krakowa), dr. Madejskiego Marce
lego, dr. Małeckiego Antoniego b. profesora wszechni
cy), p. Ludwika Skrzyńskiego i dr. Zbyszewskiego.

Zgromadzenie to wyborców zapowiedziane jest 
plakatami na jutro godz. 6. wieczorem w sali ratu
szowej.

Dziś rozpoczęła się przed sądem przysięgłych 
ostateczna rozprawa w procesie, wytoczonym pp. Za
morskiemu Bronisławowi i Dobrzańskiemu „ n o w i  
przez p. A. J. O. Rugosza o obrazę honoru, i potrwa 
zapewne kilka dni, bo jest kilkunastu świadków do 
przesłuchania.

W  sobotę odbył się we Lwowie zjazd notarjuazów 
z pkręgu apelacyjnego lwowskiego, celem zawiązania 
jednej wspólnej Izby uotarjalnej. Na 60 wezwanych

cieli 13.000 zł., C) na potrzeby szkół ogólnej natury 1 stawiło się zaledwo 24.
i,Z* V\ aa sUfe^^dU't?iindns?ó°Wą' i Dbe notarjalną ukonstytuowano Prezem został4.000 zł. E) na zasiłki dla funduszów ś z h d W b  o- 0brany p. S z e n c i o w s k i ,  no.musz ze Lwowa, za-

kręgowycb czyh na reorganizację połowy’ U |  1Btaie- st Franciszek Wolski. Do w-działu weszli pp.
jących 114.200 zł., F) na rozmaite wydatki 100 zł. 
Na pokrycie tych potrzeb wykazuje preliminarz stan 
czynDy, to jest nochody z wziętych w zarząd W y 
działu krajowego funduszów normalnych w sprot,’,cwa
nej wysokości 81,103 zł., okazuje się niedobór 199.703 
zł. mający być pokryty z ogólnych funduszów krajo 
wych. I cylrę tę uchwalono.

Zaraz- u Ueliwalono : Sejm wzywa Wydział kra
jowy, aby się zajął korzystną iiuKtyiikaoja funduszów 
normalnych, tudzież windykacją takich, któieby do 
funduszu szkolnego należyć mogły.

stępcą P rancisztK W ols—i. JJo wydziału weszli pp 
Morawiecki ze Złoczowa, Piszek z Buska, Piątkiewicz 
z Tarnopola i Masłowski z Nadwórny.

Izba handlowa lwowska wybrała na posiedzenia 
d. 10. bm. wielką większością głosów na rok 1874 p 
Breuera prezesem, p. Domsa wiceprezelem, a p. A. 
Scbellenberga ich zastępcą. —  Na wniosek p. Schel- 
lenberga uchwalono potem jednogłośnie wyrazić mini
strowi p. Banhansowi podziękowanie za jego energi
czne wdanie się w sprawy kolei żelaznych galicyj* 
8 W eh, jakotiż za zniżenie taryfy dla przesyłek zboża

Telegrafowane k o n a  wiedeńskie.
Wiedeń, d. 10. stycznia, 2 godz. 30 min.
Jednolity dłng państwowy w ńankuotacl- 69 str. 50 <n.. ; 

w srebrze 74-OU Losy u  życ ik z 1360 r. 105-20; Akejs bark, 
wiedeński )go 1025-— ; Akcje bankn kredytowego 239-75; Londyz 
113 30; Srebro 106-25; Napoleondor 9 02.

\kcje banku trauko-anstr. 4-1— , węgierskie akcje kredytowo 
135-25 akcje banki angl.-anstr. 148— ; Banku Zwiąsk. l26 — ; 
Lolei Karola-Ludwika 229— ; kolei sieemiogroaz. — •— ; koJsi 
noludn. 165-50 kolei aitold- bisj 147-— , ko.ei Klimety 22 2 — j 
koisi lwowsko-cerniow. 142 50, kolei wsg. pćia.->7»chod. 197-— j 
Vereinsbank 18-50, kulei Kndolfa 158-— ; kciei węg. wzehodnis 
5 0 — ; galicyjskie obligacje indemnizacyjne 76 — : losy z ro*n 
1364 137 25; akcje kolei Koszy-oko-Oderberg. 139 50 ; Yerkebrs- 
bank-Actian 121-— ; Losy tnreckiz 49 75; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 68 -— ; kolej państw 3 ł 0 —  Wiener Bank 
( 6-— ; WLner Bauverein 32-50; Hypoth.-Bentenbank 20-50; 
KosjjsiLie Banknoty 154 Usp.; stał” spokojne

Berila, Mosk. aoty bank. 91*/,; ausi. akcje kredyt. 
lombardy 97*/4; za, je gaiicyiikis 101’/ ,;  kolei pi.ństwowej 201*/*i 
kolei rurnr -j 351/, ; austr. noty bankowe 881/ , ,  Losy z roi-.c 
1864 —  Usposobi,-u:n: state.

F u r / ń ,  aenta 58*55; Lombardy— -—  Usp.: mdłe.

Przyjechali do Lwowa od 11. do 12. stycznia.
J iotel Z o -z* . A. ks. Lubomirski z Niłyńca, H. ks. Lu- 

bomirsk' z Bakouczyc, M. hr. Krasicki z Murów. Laszek H. i A 
hr. Widzid-y z Krakowa, M. hr. Bo.kowsl i z Mielnicy, J. br 
Tarnowski z Chorzelowa, K. hr. Dzieduszycki z Jezupola, M’ 
Garapich z Cebrowa.

Hotel Europejski. E. Hobendorf z 3yazowa, £ . Pod- 
horodyński z Wołynia, E. Rozwadowski z Torów»i, Dr. M. Fe«'o- 
rowicz z Gorlicy.

Hotel IjnlL&a. G. hr. uasocki z Krakowa, G. Taubeles 
z Hambuiga, H. Kaiau, J. Kohn, B. Steinorgl i D. Weishan 
z Wibdaia.

H o t e l  A n g i e l s k i .  St. br. Borkowski s Ubrynow*, Dr. A. 
Horn z Czerniowiec, K. Krzysztofo wice s Zatacza, K. Poten z Ol
szanki, W. Rylski s Uhryna, E. Rylski ■ Czarnołoica, H. Trotar 
z Laszek, Zda. Zakłikft z Łopaszki, L. Czerkawski i  Oparowa. 
W . Czechowicz z Potoka

H Lotel f i a h n a .  K. Heine z Złoczowa, A. Prasa©!, z Cif 
flzanowa.

P o cł»| ifi k o l e j o w e :  P r z y c h o d z ą  na g ł ó w m ?
dw o r z e c :  z K r ak ow a  o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
i 10. g*. 50. m. rano —  z C z e r n i o w i e c :  3. g a 68. m. raue 
3. g. 46 na, po południa i 11. g. 8 m. w nocy —  z Podwoło -  
czysk  i B rod ów :  4. g. 18. m. rano, 4. g*. 3. m. po poładniu 
i 10 . *  58. m. w nocy.

O d c h o d z ą :  do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieifcór i 11. 28. m. w nocy —  de C i e r n io w i e c i  6. g. 17’
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nory —  do Pod- 
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. i - połud., 10. g. w nocy i 6. g 
7. m. rano.

I j P o d c a m e r -a  o d c h o d z ą  do P o d w o ł o e z y s k  i od 
Brodów:  g. 1L 32. m. w nocy i 12. g. aj. m w południa.

i za usunięcie innych niedogodności, które ^awały sie 
retormy | „ „a  handlowi r. tei strony.Z porządku dziennego przyszła sprawa r^ormy j Qza& haudlowi z to; stroay-

ustaw o gminie, ooszarze dworskim i reprezentacji j 
powiatowej. Komisja gminna (referent p. Baum) nie j Wczoraj kolportował p. Kornel Krzeczunowicz w
wdając się na razie w ogólną reformę władz aucono- j kole polskiem sejmowem petycję dla p. Kall-sra, bła-
micznycli, przedłożyła sejmowi na razie 8 ustaw, , gającą gu o pozostanie w Wydziale krajowym. Z grze- 
zmierzających do tego, aby po częś :i przynajmniej wię- j czności —  nikt me śmiał wymówić się od podpisania 
kszą sprężystość nadać działaniu zwierzchności gmin- I tego rozczulającego dokumentu.
nej, wydz.ałowi powiatowemu i Wydziałowi krajowemu, j Dziś (12. bm.) rozpocząć ina sejm węgierski obra- 
tudziaż aby te trzy instancjo wprawić względem siebie j dy w sprawie kolei Wschodniej. —  Stronnictwo „pra- 
w stosunek obowiązkowy, tj. zapewnić im rodzaj egze- j wego centrum", o którem mówiono, że powstanie pod 
kutywy. przewodnictwem Lonyaya, nie utworzyło się jeszcze.

Najwiętszym i naitearizidj z a j i w y i  kalendarzem
n r  r o k  1 8 7 - 4  j e s t

Kaloadara Eadila p s h o l
wraz z kalendarzom Chochlika 

ozdobiony 12 bum orystycznemi ilustracjami.
'Część literacKa, prócz rocznika C h o c h l i k a ,  

skłaaa się z trzech powieści humorystycznych, 
między któremi znajduje się powieść Jana Lama, 
p. t. „Puiskie szcząście.“  Cały kalendarz obej
muje 19 arkuszy ścisłego druku.

Cena egzemplarza tylko 5 0  centów.
Biorący tuzinami otrzymują siosow-ay r a b a t .

Zamówienia przyjmują: D r u k a r n ia  I A d m i 
n i s t r a c ja  „ D z i e n n i k a  P o l s k ie g o  “  tudzież 
księga-nia G u b r y u o w ic z r  1 S c h m id t a  weLwowie.

Lwdiw b iaby
dni* 1C. stycznia.'

J.
KmCb K a r o U -L u d w ili*  ®

Btokn hiu, gad. p* 200 iiłr, .
krajów. % wpł. ftO*1’/* •

16 Llaty i u t .  mm ICO Kffar. 
To^« g*Uc. 5prc. w.*. .

filpot. gallcyjsit. 6”pro. 
układa kred. włość. . , 

111. ObUjcrl ib  100 rfi-.
Ik4«ranisa,cyjn« galicyjski* •

głód. ■ r. 1866 po 7 prc. . 
I*®1!  mlaat* Krakowa . • . 

I V .  f f l c u e i y ,
holeiideBki ,  , .

n cesarski . ■ . ,
Rwolaoi r. . . . .
yfł liapeij&i rtajjaU 
Sabal ro-jyj.k, grabmy „

,  pgpl.r.wy pn-4 LU« ) K. ’ 
fcosn. . . . .  .

Obli*

W fic d e f t  t 9 , stycznia.
# | re . kj®4 * dfrG8 . pac., btn-k. ,  n n sreb. . 

tu i .  a ti. an*tr, .
n .

»  n »  "  w^gri*r«k.
• „ n r fmłicyj. .
■ n n n bnkow . .
TT TT n eiedmiog.

Połycrt* głodow * gaUcyjaka . 
W ąę. pofcyoB. kol. 800 prc. 600 

jrankuw 120 złr. r , 
U i ł t y  l u t i i w h e .

| p rc . Banku naród. Iobj • 
B gftUcyjakis 
n frmJi. cakł. k r e d ,^ ło le ,
B wę yicrskis Itak 
p saki. rr*  ' £
p ipłaoaL w LNUW b.

pitbO*; I d t C T y ju u ,
L osy  p o ły c :.  * roku .

* n * c

ftądał* płaca
296 —
97 75

T 9 0  •- 
97 25

231 — 919 — W * l  n u  .
ICC *5 
IS j — 10* 75 

187 — 
79 5«

165 50 
89 50
aa —
20 50

142 50
193 —

80 25

140 50
lfe6 —

79 50

*
•
•
•
•
■

prom . p oA  Węste1®* • 
Com orente . • 
K redytow a « • * 
*eg. parow ej aa A>0B8j a 
W f o L  Balm * . •

93 75

166 50 
90 50 
34 — 
21 50

73 ~ 72 - 1 • 0 P a lfy  , .  • 32 — 31 50
83 50
92 2-5

82 50 
91 —

1 9 m
. 0 K lary . .  . 
^  Bt.-Genol* , .  . 35 50 24 50

n
miasta B u dy . 
kfl. W indisoD rrkti .

23 — 
20 - 13 -

77 — 76 25 P hr. Waldataln . 33 - £3 —_ __ br. K eglew ich * 14 - 13 —
22 — 20 — • Rudolfa . ,  .  * 13 - 12 25

b 36 
6 38

6  26 
D 30

A k c j e  p r z c m u t .  i  t  , g h i  
Żezlug i par. na l  unaju .  , 
K olei północ. Ferdynanda .

•31 23 —
t 97

9 08 8 97 ■ raądowej fr. a . • , 34 1 - 340 —
9 25 9 10 ■ saohodnlej o u .  H A k  . 33 - £22 50
1 74 1 68 ■ pardablokiej • • . 

poładniow oj • » .
152 —

1 55 1 64 II 167 25 i«G 75
1 70 1 t8 ■ galicyjskiej .  • • 230 25 2*9 75

108 50 107 — • on m iow ieok ię j • • 142 — 74 50
■ A lbrechta • • • 121 — 120 —
■ naddniestreafLsKleJ . • —  — --------

69 65 69 5(1 • łupkow ik iej . • • -------- ------
74 80 74 60 ■ w ęg, pół. wsohodn. . —• — 108 —

97 — ■ aroykB. R u dolfa  200 złr. *r< V 9  — 158 -
96 — 95 — ■ alfrldako-flumaii sklej ■46 - 147 -
76 — 75 - ■ kosjiyoke-bogam . u o  — 139 —
77 PO 76 75 Tl siedm iogrodzkiej • * 143 — 142 PO
74 75 74 75 • ołsaftakiej . . . . 2 4 — 2 i  —
75 — 74 f e n w schód nio-węg, »■' - 49 50

TT austr.-północno-zachód, , 193 50 118 -
« w schodniej . .  . --- ---

86 — 95 £0 0 Franciazka-Jó*efa . 2 ’ 4 — 213 50
Banka naród, austrjuo. . l0j7
Zakłada kredytow ego 210 50 24“ -

91 ?0 9* 6 ▲kole banku anglo-auatr. -48 - 147 50
73 — 72 — n n angl.-w ęg. . 38 50 37 —
92 — 9l 50 a Zakładu kredyt, w ęg . 135 — 134
*•2 — 81 50 ł bank. franko-a *Btr. 46 25 45 75
< 4 £0 94 — 0 u5 - U  —
c6 ?0 <b — ,1 'ol-'*

119 90 9 -

A kojc nlffdełifckie* do obr.i^ort,
n gr.Lc. bJpoteou iogc ,, auntr. cwlątkoTF. ,
a dl* obrot, ogóln ego ,
.  . v i .  D*łl banku

KcM n»(liI'f'lMtrsi tumm . .
,  uur. HltM®«7 “

100 Sr. »■ w. - 
,  (Bnfin. 1S6S) n B isĄd. St. £00 Ir.
,  „  B m l.. 1S6T tr.
.  " o V d n . St. 500 fr. . .
n Bony -870-1171 0 pro. . 
r M i.  O . ) - .  100-Ir ra. h.
■ „ i, 71 m li;-:- tir. ti. a.
* - ,  .  K w  ar. 5urc. w a.
* **°bod . <wvok. na KIO ałr.

• .* ai. 100 .łi- ,  .
«*«»•'* pr'- 

—  I .  tre l ’  •
K eL ja lle  K . L . 8 0 o '^ r *

(w  irabrzg 5 pro. *•
SaJ. salin. K . Ł . Bmta^ x i ' 

t  lw ow .-«to ro . pi jg ,  ^  ■
(n  sreb n .- * p rc . UL lar. 

.  *  -..m  ta  7  ’
KoM Albrechta. . .of̂ dnicBTrcapjbiaj .1 Jnpki-irfV*e)

* iładm lnsrod. i łr ,  in O n . a. 
y « . Butlolfa po SOO ib-.

"  (W grnurBO 5 .iro. m  1001 
nóinoo.-o -.esk. po 800 «łr. 

”  (w  urabrtn 5 pro. za 100) 
T ow . .ag . prznmyal. icl, po 

80" sł , . i •
W a l u t ) .  Oe.arskicJ korony . 
D ukat ua w rg  .

n obrącskow y . .Napoleondor * . ,Buwereny anglelahle . ,
Im perjał m otkłew ski « 
Brobro .  «
Pm brę, kripen? .

*ądJVią płaca
fc9 50 89 —

19 — 
120 60 
68 oO

18 50 
119 -  
57 50

86 - 88 -

95 75 
94 -

131 75 
111 90

W  &5 
93 50 

139 25 
131 25 
111 65

98 — 
33 -  

106 25

91 — 
37 -  

105 —

95 50 95 -

79 60
98 76

79 — 
98 50

106 50 
100 —

106 25 
99 60

76 -  
86 —

74 2 ) 
86 —

84 60 U  —
94 90 98 87
—  - 98 60

—  - 83 50

5 39 5 39

9 13 
11 40

9 02 
U  30

lf6  25 
JC6 75

::c  10 
106 25

Wszystkim cierpią-ym zapewnia -drowie i siły bez ekarstw i kosztów

n e v a l c i i c j ^ r e  d  v i 'jpr
z  I  o  n  d  y  n  n .

Od czasu jak Jego Świątobliwość papież, przez zażywanie delikatnej „Revalescićre du Barry1* wyzdrowiał' r wieln iekaray 
tudzież zarządy szpitalne nzi ały jej skuteczroś', nikt już nie będzie wątpił o sile tego wyDornego pożywienie leczni czego; r-ym«ini*m 
tu te słabości, które ono bez medycyny i bez kostów usuwa- Cierpienia żoiadkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błon 
śluzowej, krtani, kęclierza i nerek, gruźlica, suchoty, astma, kaszel, uiestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, he
moroidy, puchlina wodna, febra, zawrót głowy, kongestje krwi, sztim w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas ciąty, diabetei, me
lancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka.

Wyciąg z 15.000 certyfikat o wyzdrowieniu w słabościach, na któro żadna medycynr nie pomogła.
CtsnyfllŁp.t- .V r . 7 3 .M 7 7 . 589 ienerthorsgase,  Ofen,  28. lutego 1872.
Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną „Revalesoióre du Barry.1* Bsoki ten dar natury zdziałał enda w mojem roz-

paczliwem położeniu, dla tego nie waham się środek ten leczniczy nazwać drugiem objawieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyhoma 
ta Bevalesci4re uwolniła mnie od bardzo niebezpieozaego kataru płacowego i krtaniowego, od zawrotu gtowy i dnsznpsci w piaraiaea,
które przez wiele lat opierały się wszelkim lekarstwom. Cudowny ten dar neiury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i moi» być
zalecony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. Flor j  a f i  K6 11 e r, e .  k. zarządca wojskowy.

„Reialescićre dv Fariy" poż; wniej.za j wt od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 r-zy swoją ceną na lekarnimułk
Cena w puszkach blaszanych za pół fnnta 1 zrr. 50 cnt., za funt 2 ztr. 50 cut., 2 funty 4 złr. 50 cnt., f  funtów 10 ałr. 

15 funtów 20 złr., 24 iunty 36 złr. —  Bi»,,koki,v w puszkacn po 2 złr. 5(1 cnt. i po 4 złr. ?0 cnt. Czekolada w proszku lub w ta 
bliczkt eh na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt,, n„ IC filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżauek 4 złr. 50 cnt., w proszkn na 120 filiżanek 10  zł , 
n» 28a filiżane^ 20 złr., na £76 filiżanek 36 złr. G iówny  skład w Wie dniu  u Barry du Barry 4  Comp. Wa l l f i schgaaae  8r
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych, 
lnb pobraniem pocztowcu..

Skład wiedeński wysyła teł „Revwle.c i4re“ swoją za pr. ikazent

pod
lendera,
Józefa  ̂ ______  ________ ________ _________ ____  _____
Schaitters 4  Comp.; w STANISŁAWOWIE: n Ferdynanda Stcchsrk; w TARNOPOLU: n A. Morawotza Fi. A. 
obwodowa; w TaBN O w us: u A. Tenciya*. dptekarz* pod"Ao>oł«m ł W ,  T. A. Wielogórzkieg*.



DZIENNIK POLSKI.

rrj | | I ^  I I I•a -5 ’ .£ ..2 -w og “  —>'s o .-  t  u 
£ " *  o SP s  S .  ^ .5 a 2 a  “ ■
2 S te“  43 rf* 3*0 $ »  M J-. SC .—

©■ a °7
•■Sę. 2 J.
. f i  f lO O ,, rt «- *•?

* O «  irt O *3  <2©»*M »g OJ «q Q s
1 m  ̂*** 5 et'* o °

*?* aw

-  t i  
ł | i

9 50 <sn H  ,2 , •
H3 ■ f^  Łj ^  ^S lŁ>. » ^ «fB! c$,''T'

• 1 * * 6 1 3 3  I I
, j | a ! ! i - ? K . : i : t

. 2  "m  - 2  - . ! ■ : “  “ J *  « «  > -* S  £ ^ 3 ^ s - * r ^ 3 - - : 2  = ’ §
5  £  b o S S  Ł a l - J e ś » » - C “

h ®  s  „= *o « rt -  a "?■*-

l E ' j i  3.TS

Ł -c  f

4* - 1
• «  ej

■e I

0Q 1
iO O S  » Cfi te  ̂ . i

5  aa jt> v l « o i  2 85 -  
2  2  ’. ?  M "* n A  S 2 ►>S!1U-2'8 g - s j : i ^ 'E . |

S j i l r - S i i  i -

W  e z w a n i e .
Wzywam mego brata f  r a n -  

c i s z k a  O b m iń s k ^ e g o  pier
wej inżyniera w Erlau, nie wiedząc 
teraz miejsca jego pobytu, aby się 
zechciał zgłosić w jego własnym 
interesie do mnie do Krosienka, 
poczta Przemyślany. n 2 2 i - i

18

Wieś Kołodziejów
w powiecie Stanisławowskim, mila 
od kolei żelaznej, jest natychmiast 

do sprzedania.
Bliższej i korzystnej wiadomości 

osiągnąć można u W go komornika 
Moszyńskiego wTe Lwowie. }w;

z wolnej ręki, na przedmieściu w Brzeianach, 
przy głównej ulicy położona, składająca się z 
frontowego zabudowania i dwóch oficyn, zbu
dowanych z twardego materjału, posiadająca 
dohrą i dużą piwnicę z ciosowych kam ieni, 
studnię, drewutnię i t. p., prócz tego starannie 
opracowany Ogród kwiatowy i warzywny, 
jakoteż sad najlepszych fruktów, objętość^ l 7/* 
morga, kilka inspektów, szparagami, ładny 
dom szklany, wszystko jak najstaranniej otrzy
mane. Cena 8 0 0 0  złr.

Chęć kupienia mający, raczą się ustnie 
lub listownie zgłosić do właścicielki pod adre
sem IŁ . C . pod 1. 12/26 w Brzeianach, która 
jak najuprzejmiej poda dotyczące bliższe ®zcze" 
ffóły i kondycje. 1086 4 _ 1 ^

C .  T R A T T

\ ą ł : i ś <  * i c i e l

najpierwszego składa Herbaty
w W ie d n iu , W o llz e i le  N r . 1,

oddaje słład komisowy swoich Herhat na Galicję wyłącznie
p a n u

Rudolfowi Schwarz
w g  L w ow ie p la c  Katedralny 3  lub ul. Teatralna  ś?, 

który takowe po cenach mojego składu we Wiedniu w zna
nych z dobroci gatunkach, w oryginalnych paczkach *

wagę sprzedaje,
j j j j j  j  y Z uszanowaniem

C ? .  □ D i a m n u L .

Wiedeii w grudniu 1873 r.

Od 1. stycznia 1874 r zaczęło wychodzić pismo dwutygodniowe 
polityczno-literackie pod tytułem:

Przedpłata wynosi we Lwowie 1  złr. kwartalnie, z przesyłką po
cztowa 1  złr. 3 0  cnt. kwartalnie.

TreSĆ* 1 numeru : Jak sejm nas* wygląda? Co sejm nasz ro. 
bi? Śwletv Jur. Szonker Izrael i Klub Postępowy. W sprawie 
lwowskie! Rady m iejskiej przyszłych wyborów Jej członków.
W  s p r a w ie  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h .  W sp r a w ie  im ig r a c j i .  K a r je r o w i c z e .  Przegląd w y d a r z e ń  
p o l i t y c z n y c h .  L i t e r a t u r a  i  K r y t y k a .  T e a t r  Lwowski. Noworoczne. Przegląd s n o i e c z n o -
e k o n o m ic z n y .  R ó ż n o ś c i .  . __. , .

Do każdego n u m e r u  dodaje s ię  arkusz powieści.
Obecnie wychodzi przy ieśei“  powieść pod napisem: LUDZIE.
Miciscowa prenumerata i ekspedycja w księgarni J. Milikowskiego.
A d r e ,  R e d a k c j i :  F l a ę  J l a -  a e k l  I .  U .
W  Redakcji „ W i c S e l *  jest także do nabycia: K a l e n d a r z  d l a  n a u c z y c i e l i  

wydanie polskie lnb rnskie p o  »C> c e n t ó w .  1121 1 - 3

i na

S K Ł A D  L A M P
pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki

I I .  I I I T J I A H A
p r e y  p la c u  M.nrjacTcim w e  I /w o w ie .

Najobfitszy wybór

LAMP SALONOWYCH, 
do pokojów jadalnych,

s t o ł o w y c h  i  w i s z ą c y c h ,
tudzież

L A T A B ^  U L I C Z N Y C H
do oświetlania naftą lub olejem.

Sprzedaż hurtowna i poszczegółowa
no najniższycli, stałych cenacli falirycznycli.

Dla odprzedających szczególne udogodnienia.
Rysunki na żądanie bezpłatnie.

Rzsyfta w ca łyoi irajn za Dobraniem pocztowem, 
W  now o o tw a r ty m  s k ła d zie  n a f t y  51
dwukrotnie rafinowana N aftą •salonowa

N r. I .  xa f u n t  S ó  c l., o d  ć w ie r ć  c e tn a r a  w y i e j  xa  f u n t  2 .1  et.
N afta gospodarska

Wr. I I .  *a  f u n t  S I  c t ., o d  ć w ie rć  c e tn a r a  w y i e j  xa  f u n t  1 9  c t .

Opakowania w naczynie blaszane, kamienne i beczki, oblicza

Odwołując się na powyższe uwiadomienie 
pierw szego składu H erbaty  w W ie 
d n iu  C . T raua, urządziłem w moim Magaz- - 

zupełnie odosobniony oddział dlan i e

sprzedaży Herbaty i polecam Szan. Publiczności 
jako wyśmienite i już uznane gatunki herbaty:

Sansiński po 4 złr, za 1 funt w ie d .
Fleur Sansinski 5 „ „ „ „
Kaiser Melange „ 4 i 5 „ „ „ „
oouchong _ 2, 3 i 4
Moscau ” 6 ” ” ” ”
P r o c h  z  H e r b a t y  „  1 d o  3  ”  ”

Prawdziwego Rumn i wszelkie przyprawy do Herbaty.
Deudlicznych cenników, jakoteż próbki

Herbaty bezpłatnie na żądanie rozsyłam.

się według wysokości własnych kosztów. 1068 15— 15

i najdzie natychmiast pomieszczenie 
przy owczarki

R e a l n o ś ć
w do sprzedauia z wolnej ręki w Mila ty II le 

Nowym, składająca się z domu mieszkalne- 
1101 2— 3 go, szopy i stajui z twardego materjału, oraz

W D i j L l  o n o  Ogród w a r z y w n y  1 ó  w o c o w y  w ilości
X r  l i ,  U l C t X i C t v l l «  jjednego morga. Bliższa wiadomość u właści-

----------------------------------------------------------------  cielki A. K . pod 1. 3 .
Do pana J. G. POPPA
nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2.

Badałem pańską

u
1104 2 — 2

Woflę Anatarynową do nt

R u d o U  S e h ^ E j i z
we Lwowie.

ulubione ro czasopismo dla 
młodzieży, wychodzi już od 
dwu lat w6 Lwowie pod re
dakcją W ł a d y s ł a w a  

_  R e  I z y ,  wspomagane przez 
najznakomitsze siły literackie, jak J. I. K r a- 
s z e w s k i e g o ,  W o ł o d e g o  S k i b y ,  Ł. 

. znalazłem godną zalecenia. T a t o  m i r a ,  P.  W i l k o ń s k i e j i  inn; ch.
jp r o f e t o r  O p p  O ls  e r ,  I Część artystyczna wzorowo prowadzona

emerytowany Rektor Magnificus, profe-|Przez naszych i zagranicznych artystów (drze- 
sor c. k. kliuiki w Wiedniu, c. k. saski worytnia studtgardzka) również nie pozostawia 

1042 1— 5 radca dworu etc. in*c d° byczenia. Polecając to pisemko, które-

Tytusa^Zarzyckiego^ P.^MUcol .ascha.^Z * l i  u-ke-1 L  z  p r z e s y ł k ą  1 3 0g , . . .  .„ /odwołujemy się na zaszczytne wzmianki yr Ty
godniku Wielkopolskim, Szkole, Strzesze, Dzien
niku m ód, Gazecie Lwowskiej, Dzienniku Pol-

ra i Jakóba Piepesa, w haodhi p Bonifacego 
Stillera; w Krakow ie: u PP- G óreckiego, 

Jahna, L . Peintucha, K. Stockinara apt., 
Goldwassera i N. Redyka apt.; w OzCrnio- 

MHCh: w apt. Siedleckiego.

o o o o o a a o o o o a o o o o o c ^ ^  x ^ x x g x x x x x x   ̂
C e s. k ró l. u p r zy w il. galicyjski akcyjn y B a n k  h ip o te c zn y 

wydaje we LWOWIE i przez
filie w Krakowie, ©zerniowcach 1 Tarnopolu

o d  d n i a  1 - J u t e g - o  1 8 7 3

A S Y G N A T Y  K A S O W E

5  
5 *
6

d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u
99 

99 

99 

99

p r o c e n t o e z a  8
5 1/ ,  „  »» 1 4

»  3 0
« /a ,  u  J 27  , ,  9 0

Wszystkie asygnaty kasowe przed 1. lutego 1873 w obieg puszczone oprocentowane będą

skini o P r o m y k u  pomieszczane, pewni, że 
P r o m y k  zyskiwać będzie coraz to liczniej
szych czytelników. 1117 1— 2

S ey fa rth  &  C z a jk o w s k i
wydawcy P r o m y k a ,K s ię g a r n ia  i Skład 

nut we Lwowie w rynku.

99

99

99

99

99

99

99

99

1003 2— V

Administracja górnicza Towarzy- 
stwa naftowego krakowskiego po

szukuje
uzdolnionego d y s ty la to ra

który oprócz dokładnej znajomo
ści wyrobu klarownej nafty z ro
py, z tejże potrafił odebrać oleje 
z parafiną i te wyrobić na para
finę czystą; a także z destylacji 
wosku ziemnego wyrobić czystą, 
dobrą parafinę i zastosować ją do 
fabrykacji świec, zaś z olejów wo-

od dnia 1. lutego 1873 o L  procent w yżej
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.

Lwów dnia 20. stycznia 1873 r. >  ***‘  ■** **-•a* ”

showych, klarowną bez odoru wy 
robić naftę; a w końcu z ostatków
parafinowych dobre smarowidła;
?rrAZJ ma- St^?e i Przy*woite w yna
grodzenie. Zastrzega się termin 14-
W y  do zgłoszenia się osobiście 
lub pisemnie la pocztę Soiotwina 
przez Stanisławów.

dając

1118 1— 3

Poszukuje

Hicfjleita
pierwszeństwo kandydatom 

notarjalnym.
Nicefor Więckowski 

notarjus* w Tarnowie.

1 0 0 — 1 5 0  z ł r .
za wystaranie odpowiedniej stałej 

posady. nos 2— 2

D . D. 20. p o st. re s t. L w ó w .

1120 1—3

A  S w l R t ł o  S w i R t ł O  C l ł  i i l t l o
piękne. dobre. łnn|ptanie.

N ajnowsze petroleow e lampy 
bezpieczeństwa z najdokładniej u- 
rządzonym brennerem m otylow ym  
(1 płomień daje światłe 6 świec), 
niezaprzeczenie najpiękniejsze 0 - 
świetlenie, a pom imo to dające 50 
procent oszczędności w porówna 
niu ze wszelkim innym  materja- 
łem palnym. Ażeby nie obaw iać 
aię żadnej konkurencji, ceny usta
now ione są niesłychanie niskie. 
Za najlepszą jakość zaręcza się. 
ł  lampa kuchenna Kompletna ze 

szkłem . knotem ct. 45 , 60.
1 lampa kuchen na, ścienna lnb 

w iszą ca , kom pletna ctn. 85, 
*łr. 1*20, 1-50.

I  U m ps i.Jękule urządzona, oał- 
kiom kompletna złr. 2 , j - 50f 3 . 

1 lam pa .a lo n o w a , bogato ozao- 
biana, wykwintna zir. 4 . fi e 
8 ,  10. * 1 '

1 lampa do atudjow lub pracy « 
zasłoną złr. 1, 1-50, 2.

1 lampa ścienna do stajni, przed
pokoju  ltd. ct. 90, złr. 1*50, 2.

1 lampa wisząca dla fabryk, war- 
statów , biór, złr, 2, 2*50, 3 ’ 50.

1 lampa wisząca do stołow ego po
koju, elegancka, złr. 5, 8 .

1 lampa do stołow ego pokoju w i 
sząea, n y jp ięh u i«* jsze> y ■ * * n 1:.
brązow a, złocona, złr. l.», 2 1 2 . 

W  y  ni i e u i a j  a s i ę  tu c »• u 
l a m p  k o m p l e t n y c h  z k u o  
t e m i s z k ł e m ,
1 zasłona do lampy m ała , śre

dniej dobroci ct. 6 , lepsza ct. H , 
najlepsza ct. 15.

J zasłona do lam py średniej w iel
kości, średniego gatunkn, ct. 1U. 
lepsza ct. 15, najlepsza ct. 20 .

1 zasłona do lampy większa, śre
dniej dobroci ct . 25 lepsza ct. 35. 
najlepsza ct. 45 .

1 sztnka nożyczek do lampy, sta 
lowych ct. 85.

1 sztuka przyrządu zabezpieczają
cego zasłonę od spaleniu ct.

1 szt. przyrządu zabezpieczającego
szkłe od rozbicia ct. 10 .

1 mechaniczny przyrząd do czy 
szczenia cylindrów  ct. 20.

1 podstawka do lam py, na jp ię
kniejsza ct. 20, 30.

Ł sztnka naczynia do lamp wiszą.
cyeh ałr. 1*40, 1*80, 2*20.

1 t t t , szkła cylindro wego ct. 4, 5 ,0. 
1 kula aakiaiuŁH. ct. 20 , 2 ' ,  30.
1 naczynie blaszani na 1 funt pc- 

troleju  et. 30, na »  funty ct. .0.
Kupujący en gros otrzymują rabat.

B I  E l f C I L
hibPodróżuj;!cym ,' 

urzędnikom kojt-jow m i w !/;■ 
w szystkim  na desze/. uarażniącYt * 
się , szczególnie zalecić i...J"ży 
p ł a s z c z e  o d  d e > /  f  7. 1! , v ■ 
rabiane z now o j . niv-
cn o j , w ody nic ]irzi>]ł,t>/a,/-.iją-*4>is 
muterji. P łaszcze t»- pod w //L -doio 
elegancji i trwałości tu-/•■wy,ny.ują 
w szystkie inne dotąd wy ab mit ,
Za*iwaiyć należy, iż »ą o»ie rai 
kiem bez szw ów , w ięc pruciu 
nie u lega ją , i są tak n rządzo u ę 
iż podczas pięknej pogody można 
nosić je  na dr.iga stronę ja k o  e le 
ganckie okrycia.

1 sztuka zwykłej w ielkości, $
h

1* 1- 4 
1  się y
.oue, U 
ożna •■‘m

42 cale długa, kosztuje złr. 10. 
id e  dalsze 2 cale o 1 złr. w ięcej. 

Kapuzy sztnka 1 złr.

G łów ny skład
fa b r y k i

G0VIN & SOlirJ
w MANCHESTER.

B A  % A l t  r  ALT I i  rbJi.ALiy]N .  Wiedeń, Praterstrassc 2G.

Ochroną od zimna jest sawtze dobre 
g f  z im o w e  u b r a n ie . S

w  ’■* y  *  B jm  v  ar-
b.ysu)j owczej wełny, które, jak wiadomo, zabezpieczają ciało od zimna i dlatego

niezbędne si} dla utrzymania zdrowia w ostrej porze jesiennej i zimowej.
R ę k n i . l ^ z k l  z najlepszej an glelskiei wfił-| 

ulanej materji Burking.
1 para męskich ct. 5o, 70 90.
1 n n futrzanych ct. TO, 90, zir. 1*90.
1 i» n . *  P0fiw 6jnym  szwem złr. 1 ,1*90 ,1'40«
1 „  damskich ct. 40, 60, 80.
1 t> pięknie podszytych ot. «©, 8©f Łi r, 1.
I z podw ójnym  szwem et. ao >ir. 1*20.
1 „ dziccH inycbstosow nie do w isikołci ćt.30—50.

Szale podróżne i inne ■ „»j
czystszej w ełny ow czej, najpiękniejszego d o m in .
1 sztuka dla m ęłczyzn  ct. 70, 00, złr. 1*20, 1*80,
1 _ podw ójnej długości złr. l*oO, 1*80, z.
1 w dla dzieci ct. 40, 60, 80.____________________

O g r z e w a c z e  pulsu,  najlepszy 
1 para dla m ężczyzn c t . 25, 30, 40, 50.
1 n n dam ct. 25, 85, 45.
1 B w dzieci ct. 15, 25.

^ -atnn e*.

KAFTANCKI zdrowia 22 czy
stej bawełny lub ouczej wełny,
zabezpieczających w zimie od przeziębienia
i dlateg*o szczególnie godnych zalecenia.
1 sztuka dla mężczyzn ct. 90, złr. 1*20, 1*40.
1 najlep. gatunku Kłr. 1*50, *,**00.
1 -  dan. złr. 1*20, W O.

najlep. gatnuku złr. 1*60, 9, 9*50.
X ” -  dzieci ct. 70, 85, złr. 1.
1 „ „  « najlep. gat. złr. 1*20, 1*50, Ul

Kalesony zdrowia,
1 pala  uia m ężczyzn złr. 1, 1*50, 2.

najlepszych złr. 1*50, 9, 9*50. 
dam złr. 1-20, 1 *80, 2-ó0.

S k a r p e t k .  | p o i i i c z o e l i j  z d r o 
w i a  z czystej wełny owczej.
I para skarpetek ct. Se, 40, 60, «0. 
t  „  d łu g ich  p o ń cz o ch  d a m sk ich  c t . 7 0 - 9 0 ,  z łr . 1. 

d / i - , . j , .e v c h  c t . » » .  65- -to. ______ _
Zimowe k o s z u l e  z najcieńszej ma

t e r j i  w e łn ia n e j ,  -  duo i eleganckie, z przodom 
jedw abiem  w yło ionym .
1 sztuka dla m ęłczyzn  z». Jl-50, 3-50.

bogutem wyszyciem  z przodu w formie 
kam izelki złr. 4*50, 6*50.
M ę s k ie  I d a m s k ie  sz l lp8y ,  b a rd zo  e le g a n ck ie . 

1 Bztukn ct. 20 , 35, 45 , (j5,
1 w jedw abn a ct. 50, 60? /Ir . 1. ____________

Wielki wybór m ęskict i dum 
ekicli CHUSTEK na s*yję
z  lyońskiego jedwahiu m ała, biuła złr. 1. 
n n n w yszywana złr. 1*50.
r n „  wielka ko lom  w.i złr. 2, 2*50, 3*50

Damskie i dziecięce c/epkl.
najm odniejsze, najnow sze, najpiękniejsze.
1 oaepek dam u ki ałr. 1*80, 2'bO, 3, 3*50.

daleclęcy ct. 60, 80, ałr. 1*20, 1*50.

Baszliki z najlepszego Kiikiia.
1 « t u k a  piękna ze szum am i ałr„ i*ó<, 1*80.

. jedw abiem  w yszyw aua złr. 2,2*50, 3. 
O, ■Ar. i-to , x-ao.dla dzieci ct. 60,

Damskie i dziecinne uiulki,
1 aataka dla dam, elegancka, z łf. 1*80, 2, **50.

Zupełnie nowe na terazniej- 
« * y  a e m o u  C k n s t k i  d a m s k i e  I 
Ol©, k z ie w c z ; a e k  w k o lo r a c h :  b ia ły m , 
f io le t o w y m , c z e r w o n y m , n ie b io o k im  * czv .to  
berliofikiej w ełny, z naj piękniejnzem i deseniami.
1 u tu k a  dla dam ałr. 1*20, 1*80, 2*90, 2*80.
1 a w iększego gatunku do swiąay wania złr. 3*50, 

4, 4*50, 6.
1 *  dla daiewcr.ynck ct. 60, 80, 90, złr. 1*20.

C z e p k i  F n ^ O l l J a  z najcieńszej ber
lińskiej w ełny, jedw abiam  podszyto 1 bogato wj--Mywanc

i  sztuka 1 4*30, a naszyjnikiem  złr. 5*50.

Specjalność d li, panów!
« a i  ls:o p lgkny m ę s ii  pó lknsiu lek  z najlou .zcj 

wełniauej materji z p ięknie w yszyw anym  przodem, 
wraz r  kołnierzykiem  i m ankietam i, tak, ł e można 
go  nosić na kaidej koszuli. Zdobi i ogrzewa, 

l ATtuka 60 ct.

Portczochy m. Uiwttkic, 
soki ego gatunkn. wy-
1 para w ie lk ie g c  gatunki n a jle p s z y c h  złr. 1*30 
1 »  n a jw ię k sa y e b  1 n ą jle p sa y ch  xłr . i»6 0 . I-HU, 2*5

Kam asze najlepizegn gatanku.
1 para najlepszego gatunkn d l a  d a m  zir 

1*50 1*80 
.  d l .  dricci 60, 70, «0 , 90.

Damslue kołnierze nelery-
UOWe. b .rd z o  e lega n ck ie , dla balów  t wizyt 
do w yjścia .

1 sztuka zir. 2*50, 3*50, 4*80, 5.

Dziecinne sukienki a wełnianej
materii.
1 sztuka et, 60 do 90.

.  i  .ck a w k .m l elegancko ozdobiona złr. 1-20. 
i-SO, 1-90. ’

PodSciÓłkf do butów, nau.Ja-*Się do każdego obu w it. U trzym ują nogę sucho i 
i^T n  e * . . * jciepło, ztąd szczególnie przyczyniają  się do zdrowia.
Opas* i na zołąaeK z wal nianej materji. i para di. c n i dzieci ct. 26.
1 a/.tuka ct. 50.______________ ‘ 1 n n m ężczyzn ct. 30.

jp ip ' Najnowsze na porę zimową!
T y l k o  «i z i r .

k  oh/.tuje k o m p l e t n y  a n g i e l s k i  TJBIOR ZD R O W IA . T a kow y utkany je r i  ■ n a t u r a l n e j  a m e r y -
U l  fi s k i e j  w e ł n y  i rozciąga -się j a t  kauczukow y, mając przym iot zbytniego rozgrzewania ciała 
i u trz y m y w a n i a  go w  ciągłej lekkiej trauspiracji. Ubiór ten zatem jest ochroną od przeziębienia, 
ja k o  też o<l in n y c h  chorób.

Ubiór takow y dla mężczyzn i dam składa *się : z 1 k o s z u l i ,  1 k a l e s o n ó w ,  2 p a r  i k a r -
u e t e k  l u b  p o ń c z o c h ,  1 p a r y  o g r z e w a c z ó w  p u l s u  i 1 p a r y  p o d ś c i ó ł e k  d o  b u t ó w .

W szystko to razem kosztuje t y l k o  5  z ł r .
W y ż e j w ytu ie u io n e  to w a ry  o trzy m a ć  m ożn a  je d y n ie  i  w y łą c ia le  w  d o b ry c h  g atu n k ach

w  sk ła d z ie  : 35#* 1— 24

B A Z A R  FR IED M A N N
t e

%
Hurtowni nal.ywcy otrzymują rultat.

J L d  9  K i  i b b « ^
zima już przed drzwiami!

Dobre, ciepłe, zimowe ubranie
ochrania od prłoaięoienla , które jest źródłem wszel
kich chorób . — ______________________

Kalesony Zdrowia, z najcieńszej w ełny me- 
ry n c .ó w , i .c r o fó ln ic  'i c ^ lo  t n y m .ją  cia ło  1 chro-

^  i^ .ltn k .^ n ajlep M ogó gatunku białych i  ałr.
1 . pstrych. • * . • , * * »
1 ;  !. * a jcieu .ze j ow czej wołr.y 2 .  v
l  a k o lorow ych  .  • • * a »

zw ierzchniej koszuli1  s z t u k a
iJ K ic ń u e j  k o lorow ej flaneli * jedw abnym  lub 

iw nn orzodem  . stebnow auym  w najpiękm ej-atlasow ym  przodem , stebnow auym  
san 4ósenie 5 złr.

Szale RlfSkle we W i-J tk lc b  kolorach  z naj- 
ole&ssej w ełny ow czej 1 złr. 50 ct.___________________

p w  Szale podróżne w ielkie w  rudzaju
pledów  3 zł r .  I 6 * ł r , _______________________

Mgsk>» I damskie szllpsy z n a j c i e ń s z e j
ow czej w ełny, jedwabiem  przetykanej za szt. 50 ct. 
1 } złr. _____________________ ________

Chustki d a r tiiir  I (.la panienek t  la
Marle Antoinette, w kolorach czerw onym  , niebie
skim , białym i flol-tow ym . Chustki U  sa tkaue z 
najcieńszej w łóczki berlińskiej, szczególnie trzym a
ją  ciep ło i ną najnow sze i najpiękntej.ize w obecuym  
sezonie.

1 sztuka dla dzieci . . . 50 ct,1 „ , panienek cienka , . 1 złr.1 n n dam najcieńsza . . 2 „
Kamasze męskie z najcieńszego sukna z

podszew ką ju t  i z guzikami 3 złr.

Kama8Z6 z prawdziwej m oskiewskiej 
skóry ze sprzączkam i, zabezpieczające i ochraniające 
spodnie podczas słoty , 1 para najlepszych 5 zir.

Pończochy I skarpetki w
tunku.
1 para pończoch  dla dziew czynek , 
1 n „  „  dam najcieńsze .
1 „ flanelowych skarpetek . ,
1 „  z najcieńszej w ełny ow czej ,
L „ m yśliw skich skarpetek najle-

pszego gatunku . . .

najlepszym  ga-

50 ct.
50 „ 1 złr.
W  •
1 ałr. 0

9 ałr.

Szczególnie eleganckie i wykwm.
ta o  sa tu re ck ie  je d w a b n e  G a c h e z - n e z  m ęsk ie , 
z łr . 1.* 2  I 5 . __________________

Damskie I dzleclnn- zarękawki.
I sztu k a  d la  d z ie w cz y n e k  luh d z ie c i 1 z łr. 
i  „  z n a szy ju ik ie m  do  niej .  50 c t .  1 1 z łr.
I * d la  d z ie w cz ą t  .  . . 2  z łr . i  5 złr.
I k o m p le tn y  g a rn itu r , n a szy jn ik  i

ra r ę k a w e k  n a jp ię k n ie js zy ______ . 5 z łr .__________

Rękawiczki z n a jc ie ń sze j m ię k k ie j m a 
terji w e łn ia n e j.
1 pa ra  m ę s k i c h .................................................50 c t . 1 1 złr.
1 n n z  p o d s z e w k ą  .  , 1 z łr . 1 2 złr.
I d la  dam  i d z ie w czą t  . . 50 ot.
! ”  n n „  z p o d sze w k ą  1 z łr .

50 c t . 
1 złr.

Rękawiczki jelonkowe.
1 para  d z ie c iu n y ch  . . . .
1 d a m sk ich  lu b  d z ie c in n y ch  .
1 d a m sk ich  i d la  d z ie w cz y n e k

z m a n k ie ta m i .  .  . 2  z łr.
1 m ę s k i c h ................................................. 1 z łr, i 2 z łr .
1 _ fn trem  w y ło ż o n y c h , ta k zw a n y ch

k u e ze rsk lch  r ę k a w icz e k  .  2 z łr.

Obszycia do obuwfi za s łu g u ją ce  n a  n a jw ię 
k sze  z a le c e n ie , d la  z a b e z p ie c z e n ia  n ó g  od zim n a, 
u w a ln ia ją  ró w n ie ż  od  n oa zen ia  c ię ż k ie g o  ob u w ia .
1 p a ra  m ę sk ich , d a m sk ich  lub d z ie c ię c y c h  . 50 c t .

Niech będzie Światło!
N o w o  u le p sz o n e  la m p y  n a f t o w .  z  p rzy rzą d u

z a b e z p ie c z a ją c y m , - - p a ln i e  b e zw n n n e , w e d łu g  n a j
p ię k n ie js z y c h  m o d e ló w  z w r s t a w y  w ie d e ń sk ie j, w  
D ierw szym  g a tu u k u  o t rz y m a ć  m o łn a  t y lk -  w  n iłe j  
n o d n isa n y m  sk ła  iłzło fa b ry cz n y m . -  im p j  d o  stu - 
dj, p r a c y  i p o k o jo w e ,  a p a trzo n o  Są W ta k i 
p r z y r z ą d , i ł  n a  24 odz n y  ] a ton ia  a p o trze b o w u ją  
ty lk o  za 91/* c e n ta  p a ln e g o  m a ter ja łu . 
i  la m p a  k u ch e n n a  . « • • ,
i  _ w is zą ca  lu b  ś c ie n n a  • * 1  z »r. 1 2 z łr ,
1 _ p o k o jo w a  . • • * 50 c t .

p ię k n e j f o r m y .  .  * 1 z£ ' 1 |  *  '•
1 n g a b in e to w a  . . • • J z j r * * 2 * “ •
1 „  sa lo n o w a  sz c z e g ó ln ie  p ię k n a  5 złr.
A n w iszą ca  do  p r z e d p o k o ju  lu b

w a rsta tu  . • • 50 c t ,  1 i  9 bit.
1 r sa lo n o w a  w is zą ca  p ię k n a  . "

ta k aż  sa m a, e le g a n c k a  o  1 , 2, 5 z łr . d roże j.

Pędem strzały tam!
N a jp rzy je m n ie js zą  ro z r y w k ą  w  z im ie  je s t  ś lizg a 

n ie się na  ły ż w a ch , ale d o  teg o  n ie zb ę d n e  są  d o b re  
i o d p o w ie d n ie  ły ż w y .

W s z y s tk ie  ły ż w y  z a o p a trz o n e  są  w  n o w y  
a m e ry k a ń sk i p rzy rzą d  z a b e z p ie c z a ją cy . — ■ ■
1 para  d la  d z i e c i ....................................................... 1 z łr .
1 n n dam  lu b  p a n ie n e k  .  .  .  9  „
1 „  b a rd zo  e le g a n ck ich  p r a w d z iw y ch  a n 

g ie lsk ich  .  • • * i 6 v
1 „  d la  m ę ż cz y z n  • « • • • 9 *
1 „ n a jle p s z y c h  * .  .  .  .  .  5  m

■ * ■ _  v l t t l J r a t e r s t a s e  6 6 .

LOSY MI A S TA  K R A K O W A
Główne wygrana złr. wal. austr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t.
Najniższa wygrana a Ir. w. a. 30.

d.

7004 2— 7

W  roku 1874 i 1875 po 4  ciągnienia,
s p r z e d a j ą

w r Lwowie: C. k. uprz. ąal. akcyjny Bank hipoteczny
i filie jego w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu;

Galicyjski Bank krajowy
i filia jego w U rodach ;

55 5?

w  W i e d n i u :  Bank und Wcchselgesehaft der Niederósterrenh. Escompte Geselisehart.
W

Właściciel i wydawca: A. J. 0. Bogusz. Bedaktor odpowiedzialny: Henryk Bewakowioz. £ drukarni ^Dnenmtca Polskiegou pod zarządem L. Zupaiewicza^uno  ̂ galteka ! 58
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